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Do ostatka.
/ K u k ó w ,  18 lu tego . ’

(U s.) O fib /a l.ij »Tcmps<t z w ie lką  em fazą 
Odradza, neu tra lnym  w szelkich  prób w k ie ru n k u  
pośredniczenia pokojow ego m iędzy walcząc-emii 
grupam i. »Ani pokój, an i zaw ieszenie broni,/ 
an i pośrednictw o jak iegoko lw iek  rodzaju , lecz? 
w ojna do o sta tk a! T a k  osądzają  sy tu acy ę  kra je* 
koalicyl Z aczną ją  o sądzać  odm iennie dopiero!, 
w tódy, gdy  naszo  w o jsk a  osiągną już swój cel,i 
a  m em cy  i A ustro -W ęgry  uzna ją  się za pobite*.]

Sn. to  stów a niewąfcpliwio dum ne. P y tan ie  ty l-j 
ko, czy tak /.e  rozum no? T ok  m yśli p rzyboczne-» 
go organu  p an a  B rianda, Iz wolskiego i S-ki, je s t /  
luipelnie logiczny. Poco zajm ow ać się kw estyąf 
pokoju, zaw ieszenia broni, pośredn ic tw a poko-F 
jowego, zanim  jeszcze n ieprzy jaciel nie zostalf 
pobity, czyli n ie  uznał się  za pobitego. T y lk o / 
prem isa w tom rozum ow aniu  z leklna szw anku-? 
je. Jak żeż  bow iem  N iem cy i A ustro -W ęgry  m a-[ 
ją  uznać się za pobite?  Mimo najszczerszymi# 
chęci nie m ogą one tego  uczynić, bo g d yby  riaf 
w et pew nego p ięknego  d n ia  ogłosiły  św ia tu  liro 
czyścis —  uważam y się za pobite!, to pierw szy 
»Temp3« nie uw ierzyłby w  szczerość te j einm- 
cyacyi, dom yślając się poza n ią  jak ieg o ś —  w] 
jennego fortelu  -  ■ . . .

Jeże li się św ia t ehee na  g łow ie pustuw ić, to  
się sam em u ty lko  w y w raca  —  kozio łka. Od po­
czą tk u  wc-jny czyni to  p rasa  francuska  z w y­
nalazczością p rzynoszącą  zaszczy t *csprit« 
francuskiem u. Jednakoyzoż n ie  zm ienia to  w ca­
le  po ło i. ua an i av W ogezaeh , an i pod Soissons, 
ani we P la io ry i, an i pod R ygą, an i w  B essara- 
bii, an i nad Soczą, an i w reszcie pod  Salonikam i.
Położenie to  pozostaje  n ad a l niezm iennie ziem 
d la  F ra n c j i  i jej so juszniczek. Czyżby naród  
francusk i n ią  by l w sk in ie  dojrzeć tego  i zro­
zum ieć? N ie podobna, uw ierzyć. -  Zapew nienia 
»Terupsa« są ty lko  zw ykłą  p isan iną  dzienni­
k a rsk ą , k tó ra  z obecną sam ow iedzą narodu  
irancuskiego  n ie  może m ieć ,nic w spólnego. —
I  tw ierdzenie to  nie je s t ty lko  czczą dcd u k cy ą  
z  jak ichś ab s trak cy jn y ch  założeń. Można je po­
przeć dokum entam i zupełnie- rów now artościo- 
w-emi z »Tenipsem«. Oto jeden  z nich, ua prędcc 
bez szczególnego w yboru  w zięty .

K aro l llu m b crt, zw any tak że  » sena tc rem  ar- 
luatinm -r, w sław ił się ogrom nem i k a m p a n ia m i:'ta  m ożna wnoisić, zo obecność

^kicujf, k tó re  syslom aty eziiie p rz e -! gościa  odczuw ają  już  we F ra rc y i.
Bwojeonii £o  wlaid-omo, że koalicTO, p a n u ją c a  n ad  cztc 

'  aI ? \  U p n tio n ; !« rów ną o ddając  f rem a IcCMit-jmontaini, » io  po trzeb u je  obaw iać się 
p rzysługę  pp zyznw , J |k  fabrykom  O rcuzota. braków  m iteryalnycli. Jećeli się p o jaw ia ją , są 

.lo szcie  m em osa pobłogosław iły  te j usilnej ty lk o  p rzem ijające. Ale choJizi tu  o  jeden  je ­
d y n y  b rak , k tó rego  żadna  ko lon ia  m e zapeł­
n i —  o b ra k  k rw i -żywej i siły  n e rw o w e j.—  
A m usi o n  już  być dzisiaj bardzo  wnel-ki, jeżeli 
P-atryo-ta f ia n c u sk i k o rz y s ta  z  chwil-i swobo­
dnej -na to , ab y  n a  -ten b rak  w łaśn ie  przede- 
trszjnstkiom  w skazać  i b łag ać : —  oszczędźcie 
F ran ę^ o l

W iedeń, 18 lu tego .

> ć la  Św iętej sp ra w y  k o a łlcy i F-raneya uczy­
ni a  rzeczy  n ie  maia.ee sobie rów nych . —  Ona 
dźw igała  i  dźw iga g łów ne b rzem ię w ojny . —  
P ra n c y a  pow inna być  -oszozoidKana. N asz podM- 
wi-enia g o dny  k ra j m e  po/w staw ał n ig d y  w  ty ­
le, kic-dy m u m ów iono to jeg o  ono w iązkach 
F'omyś!my ta k ż e  przez d iw iię  o  obow iązkach, 
k to ro  -wobec k ra ju  zo sta ły  TAoiągptęłe. Zapas 
ikiwi francusk ie j n ie  je s t a irn w  czerpany. P o ­
zostaw m y Fram cyi p rzy n a jw n ie j to , czego do 
-życia nie-zbę-dnio p o trz e b u je «.

T a k  mów-i se n a to r  llu m b ert. Z tłwyduio-wej 
reki-cacyi cenzura lnej ko rzy sta  te n  m ąż, ta k  
m ocno zasłużony w sp raw ie  » rm at i fTnunicyi, 
a b y  wdelldm głodem  ń'.ołać —  dość francusk ie j 
krw i! Zostaw cie je j bodaj trocnę  n a  nasienie!

Ja k ż e  w-o-bec tego  brzm ią te  śm ieszę o teorye 
»Temp-3'a« n a  tenm t s-do osta tk a* . N iew ątp li­
w ie w ojna  p rzeciągnie  się d o  o s ta tk a . P y tan ie  
jed n ak  ty lk o , gdzie te n  o s ta tek  zaw ita  prędzej?  
Z w yw odów  p e łn y ch  żaJfcośd s e a a to ra  Ilum her-

ponurego

Komunikat sztabu austro-węgierskiego.
(T e le g ra m  c. k. Biura k o re sp o n d en cy jn eg o .)

U rzędow o donoszą  dn ia  17 lutego 1S16: “

R osyjski teren wojenny.
. . .  , . ,  nad S irypą m inęły bez rezu lta tu . N ad  potokiem  K or-

. cne a ta k i  lo im eze n a  nasz  rosviskich oddziaiow w yw iadow czych z ła tw o  icią
m m  n a  po łudnie  od B eresu an  zostały  J
•d p a r te .

Włoski terer wojenny.
W łosk i o a-i en n^Jairw ., « % ^nicr&s sk ierow any szczególnie n a  m iejscowości w  dolinie 

K an a ł, ua, ó ) S L  R ^ t r n  i  n l  m ostowe Tolmi G orycya. N ieprzy jacielska pró-
b a  w ykonan ia  a ta k u  na M- o S aJ Michełe została o ap a rta . *

bero Peli ściągnęły dzS ia  obronne.zewnętrznego pierścienia portu wojem ego włoski sa­
molot. Pilot i obserwator wzięci do niew

Nic now ego.

Południow o-w schodni leren wojenny.
Z asiępca szefa sztabu  generałn ., v H o f e r, 

m arszałek  polny porucznLi.

Komunikat naczelnerc kierownictwa a^mii niemieckiej.
(Tetegram c  K ■ »  * ^ 0̂ ^  BwIii, ls  tateg0.

B iuro W olffa og łasza : W ielka główna '.w r te ra , idaia 17 lu tego  1916.
*

Zachodni teren wojenny. ' i  
N iem a żadnycr w ^d am eń  o  s z c z e g ó l n i  ąszem  rn aczen iu .
P odczas ro b ó t oko ło  usunięcia gruzów w now ej p o z y c ji ko ło  O ber S ep t z n a le  iono jeszcze 

ośin m io taczy  m in.

Scis?iiE!i?2t turecki.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

K onstantynopol, 18 lu tego .
Z g ló w re j k w a te ry  donoszą*:
F ro n t w U a  r  J  a  n e I a o h: N ieprzy jac ielsk i 

m onitor, k tó ry  zołiżuł się ao  w ybrzeża A lande- 
re  j i k  k rążow nik , k tó ry  po jaw ił się n a  w yso­
kości K ara tep e , zo sta ły  ogniem  naszej 6>ty- 
le ry i zinuszont do oddalen ia  się. Z resz tą  nie­
m a nic do doniesienia.

W schodn i teren wojenny.
W północnej ezę«ci fron tu  żyws/oi działalność a rty le ry i. 

D źw iask i  u rządzen ia  k o le jo , s w  W iiejce.
N asi lotnicy zaa tak o w ali

Położenie nrezmliinione.
Bałkański teren wojenny.

N aczelne k ierow nictw o a r mii.

K c a S i o y a  v ^ o b e c  B e f a i i .
(Tel. c. k Biura koresp.)

Parj^ż, 18 lu tego .
(A y I ia v a sa ). D yp lom atyczn i zastępcy  F ran - 

cyi, A nglii i B-osyi p rzy  k ró lu  belg ijsk im , w rę­
czyli belg ijsk iem u m in istrow i sp ra w  zag ran icz­
n ych  B eycnsow i w spólną deklara.cve. k tó ra  po­
w iada:

M ocarstw a sy g n a ta rn c , k tó re  p o ręcza ją  n ie­
zaw isłość 1 n eu tra ln o ść  Belgii, postam owiły uro­
czystym  ak tem  ponow ić zobow iązania, jak ie  
sprzym ierzone gw aran cy jn e  m ocarstw a p rzy ję ły  
Avobec hero icznej w iernej Belgii, że rząd  bel­
g ijsk i w  danej chw ili zostan ie  w ezw any  do u- 
az ia łu  w  rokow aniach  poko jow ych. N ie ukoń­
czą one k ro k ó w  nieprzy jac ielsk ich , zanim  B el­
gii polityczna i ekonom iczna niezaw isłość n ie  
będzie przyw rócona i zanim  nie zostan ie  ona 
obficie z-a poniesione s tra ty  odszkodow anie . — 
U zycza one Belgii pom ocy celem zapew nienia 
jej handlow ego i finansow ego odrodzenia.

B eyens podziękow ał za w ielkoduszn; ini- 
cyatyw ę. B elgia pow stania z rum y »r Łupełnej 
po litycznej i ekonom icznej nm zawjsl. ści. —- 
B eyens zakończy! słow am i: Musicie mieć peł- 
nc do nas z a u itn ie , ja k  i m y żyw im y pełne 
zaufanie do lo jalności g w u ra n c j j i1 eh państw .

W łoski i japoński zastęp cy  ośw iadczyli, że 
ich rządy  nic n ie  r ta ją  przeciw  złożeniu  przez 
sprzym ierzonych  te j dck la rao y i.

tog-o

pou iugusiaw ny  tej 
p racy  senato ra  arm atn iego , bo zosta ł w y łą ­
cznym  w łaścicielem  całego »Journalu ;:, co ozna­
cza jak ieś trzysUi, do c z te iy s tu  ty sięcy  fran- 
kow  rocznego doeliodu.

T a k  ju »  um ocniony zaczął ITum bert kam panie  
z  c e n z u r ą ,  k tó ia  n as taw a ła  u a  ic cro d u rn n ik  
z pow odu W iadomości , C z a r ^ g ^ S ' Ł ^ ą -  
ty c h  sie dooc ao  A adm e z baladam i, śp iew an n n i
!L*i. t.On ipTiTnł. T\n Ono.? Tb___ua te n  cemat na  Qu.n i d ‘0 rsa y . C enzura 
la Itiim b erto tri zam knięciem  dzienn ika  złocono-

zaOTozi-

AIU1C ł
Skończyły sio lu rp im lacya  ten /.u ry  i rządu. Ja.4  

saty^i-akcyę przyznano  Humbeno-w' i t r z j f
an j  —  wolne od cenzury, ab y  inógf sobio ulżyć.l.

Z te j rekccacyi, ta k  bardzo d la  dzisiejszych 
e to srn k ó w  franeusk.icJi charakterys-tycznej, sko- 
izy s tn ł sen a to r y n n a n u  tv ty a i celu, a b y  wylać 
strum ień łez z  pow oda ogrom nego zużycia — ' 
m ateryału  ludzkiego  w e F rancy i. W ydaje  m u 
eię ono ta k  zastraszające , że n aw e t w  razie 
ostatecznego zw ycięstw a, F n n c y a  nie będzie 
m iała p ięknej i 'wesołej, przyszłości przed. sobą. 
Mm-dzy iim em i pisze liu m b ert:

A le Jzisia.i n aw e t Juz to g o  z-a7cr.eM.wr i  teg o f 
celu być n ie może. We-aaŁ raw arar-w a cen t -aJm 
■7,\ry cięży ły  n a1 wwzATStkich froaaf«ucIi. A  jed n ak  
^Temps* w  ty m  n iep o ję ty m  obłędate-, k tó rego  
-ofiarą p-adł yw paniafy n a ró d  franeueki, pow ta­
rz a  w k ó łk o  sw oje  b redn i*  i  c iąg łe  joszaze za- 
po-wiacla dykt-r.Tra-nie pc-kojii n ieprzy jacio łom  
-k-oalicyi, -p-dcoju, k ló ry  Eapc^m e spodaiew ? się 
trym irsić za. pc-mocą ty c h  wm-jsk mSodocianych, 
c-d wid-oku itó ty c h  Humbes.-tt,wi, st, a  pcwmością 
nio y  nu -jednen iu  — rozdzierało  się

V\ o-j-ua i a  ^ rz y n irs ła  w i» 6  daiw ów . L ecz t-o 
ogłupienie p-OAvs-zochne, ja id o  ck ?« u jo  F rancym  
je s t cly-ba -dziwem n-ajw iękwym .

P 0 » { O j 2  n ^ a r n o o ó r ą .
(Tel. wł. »N. Reform y*)

B udapeszt, 18 lu teg o .
»E sti U jsag« donosi z L ugano :
J a k  dom>ai ^Secc.o*, usiiiisirowie c z a m o g u r  

&cy o trzym ali po lecenie  zaw areis, z A uslro W ę ­
gram i od rębnego  pokoju .

Bliższe szczegóły  sk reśliła  cenzura w ioska.

S t e t i !  B ' i s i H r g « a 5 H l a  W c i o a a .
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

Cenewa, 18 lu tego. 
J a k  donoszą dzienniki n iedyolańsk ie , w po­

n iedziałek , po bom bardow aniu  M edyolanu pTzez 
sam olo ty  austro -w ęg iersk ie , przewieziono do 
szpitali 120 ocób raiinych.

jftuds?" ?izer»a rucha hslcjautia
j[Tel<*̂ ram włrsny »Nowrj Reform'”-*.)

L u g a n o  18  lu te g o . 
S k u tk ie m  ralcu  w ^gla w strz y m a n y  z o s ta ł

polityki, ja k  d a ’sze p ro w a ilzą tu l Wojny, aczkol- T a Sn p  ^ 7 a r > ia  n n k .  i« i«w o
w iek byłem  jej p rzeciw nikiem . <8 łyszałem , ze » S J i i o  Z J F 0 T n a d Z ^ p O H  J ;1 k c .
B riand i ScdsuńŚra chcieli spo tkać  się zc m ną,l A m eterdam , 18 lu tego .

l a k  n ik t w spraw ie te j r i e  porozum iew ał &ią ze g phucs«  donosi, że  w Londynie'.‘‘w  dzieln icy
'm n ą  i spo tkan ie  nie odbyło  się. R ozstrzygnię-W lajtipfclead odbyło się ta jn e  zgrom adzenie po­

cie. spoczyw a w rękącli żołnierzy*
Gioiiiti," k tó ry  po rozm owie z G arrunim  po­

w róci <Jo Ca v  o nr, oczek iw any  je s t  w  Rzym ie.

kojew e. P rzed sta  wicieli p rasy  nie byro a& m inm

PfZKls st rnMkfst GMieso.
(Tel. wł. RStotfflj R- fn;-mv«.)

L ugano, 1S lu tego . 
Sonnino zarzą,dził przeniesienie byłego am ­

basad o ra  w łoskiego G a r  r o n  i e g  o n a  e ta t 
p re fek tu ry , co je s t  uknraniem  G arroniego, bę­
dącego zw olem nkiem  G iolittiego.

Liczb? Serbów m Knrfu.
L ugano, 18 lu tego .

■ D onoszą tu  z A ten:
W edle au ten ty czn y ch  obliczeń liczba żołnie­

rzy  serbsk ich , k tó ry ch  przew ieziono d o tąd  na 
w ysj K k-fu, w ynosi 30 .0J0. P om iędzy  Serba-

rucli n a  14 lln iacb  kolejo w-ych w e W ło s a c h . |m  panu je  w irlk; śm iertelność.
OJp-ęty fran cu sk ie  przew iozły  2 000  G zarao-

D e k f g r ? c y ? i  G i d i t t i s a o .
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Lugano, 18 lu tego ,
D onoszą tu  z T urynu :
W przejeździć przez T uryn , ośrt iadczył G i o- 

1 i 11 i, ze niepraw dziw em i są pogłoski, jakoby  
oa  chciał w yzyskać  położenie i  obalić obecnego 
p rezyden ta  ministrów', Salandrę.

>G dybym  stan ą ł na  czele rząd u  —  ośw iad­
czył G io iitti —  nie  m ógłbym  prow adzić innej

g ó rc ó w  d o  
zd row ia .

Wi insi assteiiiifi
(Tel. własny >Nowej Reformy*.)

V?i£deń, 18 lu tego . 
J a k  donosi sS u d sla t ische K orrespondcnz* z 

A ten, p rzyby ł tam  austro -w eg iersk i konsul, 
Edel.

bw w  ©l ssieocy 
w Stfmie jfffBSklió.

N a onegda-js-zem po-siedzenitt -Sejmu p ru sk ie ­
go  odbiło się oehem  -pewno drobne s to su n k o w o  
zajście we-w notrzno-im lityczne w państw ie nie- 
m icckicin, k tó re  jo-dnak — ja k  obeciiió Ayi- 
dać z w stępnych  a rty k u łó w  dzienn ików  nie- 
iiieckich —  m a sym ptom atyczne m aczsn ie .

Za-jści-e fo  w j-w okaa k o m L y a  b iidże tow a Sej­
m u p rusk iego , z łożona z kon serw aty w n ej w ię­
kszości po*lÓAV. U czuła się o n a  pow ołaną  do 
w yw ieran ia  w pływ u n a  p o litykę  zagran iczną 
Nkmic-c w ckwiil, g d y  rozg ryw ają  się  w łaśn ie  
w ażne pertrak ta-eye o  lostafeczne z?tatw icnio  
sp raw y  »Lu3ifa.n:i« i g d y  w-oj-na lw ia, am i 'od- 
wuidncmi m a w ejść  w n-ową, os-t-rze^azą azę. 
W  naszym  wnzoraj.5zyTn a rty k u le  -o przesilen iu  
w  te j w ojn ie  podaliśm y  treść  m em oryałt’ rządu

fJieczy sław  Gmoiaro!-.!.

r-a / 1 m ' p t  R5
f e t

ls

Ś&i
ł *  p U A l l  

Powieść wspóiczesna,
(Giąg dalszy.)

Y III. i
f lu b  J a n a  i 'Mery!...
P rzygo tow ano  już w szystko  i oczekiw ano 

jedyn ie  pow ro tu  k o n i w ysianvch  po gości do 
pom ągu.

W c uworzo u p ań stw a  O rkow skich zastaw io­
no stół b iesiadny, bram ę w jezdną  przystro jono  
zielenią i ozdobiono k ir ia ta m i pokoje  w yprzą- 
tn ię ic .

4 es®iu ^-m argrąbiiiklc, cud księżniczki! J a k -  
ze diUA no_iuarzyN o n iu n  i jak że  innein  w yobra­
żali je som e staruszkow ie!

F.się.-auczi- a  pr/.; jech a ła  uo n ich  przed k ilk u  
tygodniam i, prosząc o gościnę i pom oc. Snła- 
k a n a  była, lecz n ieug ię ta , u u jech a la  po depczą- 
oej ją  burzy  -domowej i  zostaw iła  w  n a jw ięk ­
szym  gnioY/ic- ojbw o z tz e p a n  odprorradził j ą 'w  
uocy  na  dworzec i  ^vĄ iskał^ n a  odjezdnem  po 
b ra te rsk u . BefCO jgj k rw aw iło  -eię, bo oto po 
raz 
P
ztiffii
le j dobra je s t  i słuszna.

nc f o  ̂ :   ói i i-.
ii tanie- jej w dom u m ogło skończyć się je- 
iymo^ pójściem  za m ąż za n ienaw istnego  jej 

P*na R asicńsk iego . N ie p y ta jąo  o jej sk łonność 
^  Amuo sprzedać ją , a n ie  chciano z n ią  rozma- 

kaw ęL  g j y  ijo slue iia la  seręą ,

P C g ła  allio popuść w  niew olę i z  n a tu rą  swo­
ja, m ścić się w  g rzechach  ta jem nych , albo mieć 
drogę. ż^rc.ia rów ną, czystą  i jasną-. M usiała albo 
podd.io się, a lb o  za tryum fow ać n a d  trla sn ą  
dolą.

Z rozum iała, J:o nau czy  szacu n k u  d la  siebie 
n aw e t tych , k tó rzy  te ra z  oburzają  się na  nią, 
bo w  dążeniach  j j j  i czynach  dostrzegą  siłę, a 
mimo w e  i n ie  zna jdą  n ic  n ieczystego .

W  w yborze sw oim  p rosta , szła za poryw em  
serca , po-dążala za  człow iekiem , k tó rem u  p rzy ­
dać  się m ogła  w ięcej i  k tó ry  żyw iej ucieleśn iał 
jej sny o rycerzach  -duchach w śród  m arzeń.

0  ileż czuła się  spokojn iejszą niż n a  w iosnę, 
gdy  przez podep tan ie  idealizm u krw aw em i ró ­
żam i ran iła  sw e dziew icze u s ta  p rzy  spo tyka- 
n iach  się z K arolem . YMedziała te raz  do czego 
sp ieszy  f sam a w  tru d n e j chw ili życia  rozstrzy ­
gnęła , co je s t praw em , a  co niepraw em .

P ozostaw ia ła  za sobą  ogród  cichy, a w chodzi­
ła  n a  drogę życia , rozw ija ła  sw oje sk rzyd ła , 
choć wiedziała,* że to  droga tru d ó w  je s t i bólu.

P ośw ięcała  ciało sw oje m łode, w ygody  i du ­
szę d la ideału  P iękna , k tó ry  w  życiu palić m iał 

tgw iazdy n ad  jej śm iałem  czołem.
M iała oprzeć się o ram ię rycerza, k tó ry  s łu ­

ży! tem u P ięknu , budzić  pom ysły, rozpraszać 
trwogi- i niepowmo-śoi, wńeść go tam, gdzieby on 
sam  n ie  sięgmti.

B ardziej niż daw niej k ró lew ską  by ła  n a tu ra  
M ery, gdy  sam a, po b u rzy  dom ow ej przj jechała 
do sw oich dziadków .

A oni dalej dbali o spokój i  ciszę »m argra- 
,bjnK.i«. Chodzili pod  drzw iam i poko ju  jej na

T unisu , rzJlrem o d la  p o k to w ^ n la  I n ieiu leokie^ ° ’ ^  te ra jąceg o  zapow iedź tc-rp-e- 
~ d-aiva,nia uzbro jonych  ok rę tó w  liandj-ow y c h  K o ­

a lic ja , bez 'Ostrzeżenia. -Mrmorwał ten  ukaza ł 
się  10 lu tego . W  dzień  po tem  u zn a ła  kom isy a  
m  stoisowno ogłosić pub liczn ie  sw o ją  p-uufną 
uchw ałę w  sp raw ie  fejsam oj w-o-jny, pow ziętą  
dw a dni tem u. -Uchwała ta , czy też  -protest 
kc-misyi, u p rasza  p re z y d e n ta  Sejm u, ab y  zaw ia­
dom ił p rezy d en ta  mi-uistrów (kan-cłei-7. Pizc-szy, 
Bethmann-IioJ-lweg, je s t zarazćim p ru sk im  p re ­
m ierem . B rzyp. rod .) o następują ,eem  p estan o - 
AA-ieniu l-rcmisyi: »K'oauisya u w aża łab y  za  rzcez

y.rr gx73gsggsoaausag T̂r^j

paic.ach, czcili ją  jak o  zjaw isko tęczow e i nie 
rozum ieli, jak  się  k to ś  oprzeć może jej w-szech- 
w ładnej woli. S m utek  jej m artw ił ich i nieraz 
diugo przćSik-dyAA-ali z księdzem  S iem iątkow ­
skim  przy lam pie A-. icczorem  rozmyślając-, j ik  
przynieść jej pom oc. T o, co z d a rz jlo  się, p rze ­
ra s ta ło  ich pc jąe ia , a le  potem , gdy  przyw ołali 
sob ie  n a  m yśl daA>ns czasy, p rzypom inali so­
bie podobne zdarzenie niejedno.

Zawsze —  mÓY i'i —  miłość chce wywal- 
cz j ^ so-bio szczęście i zawsze m łodość próbuje 
isć  w ła sn ą  d rogą.

Po k ilk u  dn iach  poznali tak że  O rskiego, na 
)rego chętn ie  spojrzeli oczami M ery i k tó ­

ry  podo b ał im się nadzw yczajnie. »Może być -  
r’żyn ili do siebie UAAagę, —  że n ie  wiadomo, ja k  
tańi jest z jego  m ajątk iem , ale z zachowania się 
i rozum u n ic  je s t  to  nieAvłaeeiwy m ąż dla cud- 
k s ię ż n ic z k k . G dy dow iedzieli się , że J a n  byw ał 
w  p a łacy k u  Rostoekkh i cieszył się sym patyą 
pana Stanisława, szacunek  ich dla -niego w zrósł 
jeszcze. N ie wleiZAdi, by  spór M ery z ojcem 
m ógł p o c iągnąć  za Śo-b| sk u tk i pow ażne i rodzi­
nę rozdzielić  niezgodą, tern -więcej, że Mory 
m ogła już rozporządzać sobą n aw e t Arodług 
pruwm. N ie s te ty  rezu lta t?^ć toc-zM  panr Orkow - 
skiego n ie  okazał się pocieszającym . P a n  Ro- 
stoc lii n ie chciał z początku  w ogóle rczm aw iać
0 córce, a  po tern zażądał k a t e g o r y c z n ib y  je ­
śli nie zechce do niego w rócić i poddać się jego 
ojcow skiej aa7o!i, dziadkow ie wym ów ili jĘ  dach
1 do-m. P oczął guzałtownie oskarżać ich, zarzucił 
im sta ro ść  i niedołęstw o, w reszcie odesłał k u ­
fry  z sukn iam i Mery.

P an n a  słucha ła  sp n T ; o z dan ia  o iem  z bo le­
sny n uśm iechem , lecz bez  zawmdu, gdyż w ie­
działa  7 gó ry , że ta k  będzieyZrozum i.ala, iż Gsts- 
tn ie  z la rzen ie  oznaczało  zupełne zerw anie slo- 
sunkÓAV .i że od te j pory  sam a je s t  na świeeie. 
Ból se rca  pokrzyw dzonego av s w ą  m iłości, ude- 
cząI jej av oczy Izami. Vćogóle wt o sta tn ich  cza­
sach  w sam otności p ła k iła  A A lele .

I zastan aw ia ła  się n ad  tern, czem u została 
ta k  pokrzyw dzoną? Cóż m ożna by ło  zarzucić 
tem u, k tó reg o  w y b ra ła?  Czyż nie był lepszym  
od innych , czystszym  od nich, bardziej u ta len ­
tow anym  i  pełnym  energii, czyż nie skońi zył 
w reszcie n aw e t w yższych stndyów  i nie s ta ł na 
drodze w  życiu  do zdobycia sobie stanoAviska? 
1 czemuż za to  odbierają jej to , w czem się tro ­
chę kochała , peAvną życiow ą św ietność i b lask , 
szczęście rodzinnego  ślubu, radość z u roczysto ­
ści, w szystk ie  owe szczęśliw e chw ile córki, k tó ­
ra  je s t  niez-wykła i k o ch an a?  Czemuż oddalają  
ją  ja k  w wrzucone dziecko, a n iepow tarzające  
się  w  życiu  chwile jasne  za tru w ają  gniew em  
i g o ry czą?  Lecz mówiła potem  do siebie:

—  V ;o 'lę  n a w e t ta k , ś lu b  na wsi, bez  g o śc i, 
w c ich ym  k o śc ió łk u . W olę, b y  n ie  m ą c iło  m i n ic  
A vy łąezności c h w ili s z c z ę ś c i a  z m o im  u k och a ­
n ym . W ę z e ł  n asz b ę d z ie  tom  s i l n i e j s z y ,  g d y ż  
zw ią ż e  s i ę  sama- du sza  z  du szą  b e z  ŚAAlatowyeii, 
e ty k i e ta ! tw  ch AwzględÓAW .

A  je d n a k  trochę  go ry czy  tkw iło  w  je j sercu 
i próżno sm utek  je j usiłow ali rozprószyć pań­
stw o Orkowoscy. C zuła u-otykającą ją  n iesp ra­
w iedliw ość. Szczęściem  n a to m ias t napełn iła  ją  
k ró tk a  b y tn o ść  O rskiego, W yszli w ów czas

7 dwoi k u  Im zorzom  zachodzącym .- Je-sień aaIu- 
da la  już nlepodzlsir.io. D rzew a b y ły  zżółkłe, 
zorane rolo. W ia t/  lekk i śjdow al, a m elancholia 
w ła d a li  św iatem  . U kładali sw oją przyszłość i 
postanow ili, że na czas d łuższy  pojadą do P a ry ­
ża. M ery chciała tam  poznać m iejsca uświcin.,o- 
ne opow iadaniam i Ja n a , a on m iał tam  k  >ńazy c 
naukow e prace, dążyć J o  upragnionego   ̂celu. 
sław y aa' poezyi i zapew nie dla ni: dw ojga w
krótk im  czasie byt n iezależny.

N a niebie p łynę ły  o s ta tn ie  p ta k i od latu jące. 
L iście sp ad a jąc  śp iew ały , a  cmi w e dw oje tak , 
sam i na  tle  p u sty ch  przestrzeni snuli m any  o 
przyszłocci. N iezm ierny spokój w ypełnił ich 
dusze, a m yśli ich  gon iły  wr św ia t szeroki śla­
dem  cdlatuja-cycb p taków .

K to  nie przeżył tak iego  popołudnia  jesien ­
ne g-o wr m iłości, ten  o tem , co oni czub, m ało  
wiedzieć może. W ięc pam ięć o cw em  w spólnem  
uk ład an iu  sobie p lanów , o lem  w iązan iu  się 
dw ojga serc n a  tle m uzyk i p rzy ro d y , p o zo sta ła  
najm ilszem  w spom nieniem  dla p an n y .

DPiś m iał odbyć s ię  ślub  i dz iadkow ie  spo­
dziew ali się jeszcze p rzybycia  p a n a  S tan is ław a, 
l r z e d  n ? /O M  dn iam  w y sła li doń  lis t  proszący, 
w  k tó ry m  zak lina li go , by  p rzy b y ł z, w zględu
na h a i mnię ro d z in n ą , oczy  lu dzk ie  i  na  szezę- 
sme M ery.

Lec: jak ież  n u a ło  bym twmje w esele lisiężni- 
czko . W cichym , Atlejskim dw orze, opuszczonej 
przez o jca, có rk i w y g n an e j, k tó ra  idzie z przy­
szłym  m ężem  w  śwuat ezeroki.

(0 . d . n.J
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szkodliw ą d la  in teresów  k ra iu , g d y b y  ze s t a ­
now iska, zaję tego  p rzez K ierownictwo państw a 
wooec A m eryki, m iało 'wyniknąć ograniczenie 
nas-zej sw obody w podjęciu w  stosow nej po- 
rze przeciw A n |# ii nidkrępow aiiej i przez to  w 
pełni skuteczniej wojny łodziam i podw odnem K .

O św iadczenie to w yw arto  na  opinii publicz­
nej najpierw- tak ie  w rażenie, ja k  g d y b y  ogło­
szenie m euioryaiu rządu  było sku tk iem  owej 
uchw ały. W oluokonserw atyw n-a »IJost« donio­
sła  n aw et, że uchw ała pow zięta zosta ła  na- w ia­
domość, żo m em oryał b y ł juz  wyrrawdz-ie w obe­
cnej form ie gotow y, lecz że kan c le rz  kaza ł go 
jeszcze w strzym ać wr d ruku , ab y  poczynić  w  
m m  zm iany  red ak cy jn e . R ów nocześnie w p ra ­
sie odezw ały się g losy  pesym istyczne . co do  
sporu  o  »Lusirtanię«, d la teg o  pow zięła komi- 
sy a  ową uchw alę. j-Borliner T ag »b la tt«  zany- 

■ tu je  jed n ak : jeżeli pow zięła, po co ją  wogóle 
ogłosiła, zam iast p ry w atn ie  zakom unikow ać, 
i po co ją  ogłosiła, sko ro  m em oryał już się 
tym czasem  u kaza ł?  K onserw atyw ne pism a za­
ję ły  t-a-kio stanow isko , ja k  g d y b y  ogłoszenie 
tej och wody m iało  niby popietra-ć m em oryał 
rządu . Ae jed n ak  i-nte-neye owe j publilta-cyi 
kom isyi by ły  inne, s tw ie idził sam  rząd  p ań ­
stw ow y, gdyż zaraz  potem  w »No-rdd. A lłg. Zei 
Umgc ukazało  się. energ iczne o d p a r c i e  
n i e - p r o s z o n e g o  p o p a r c i a  ze stro n j 
kom isyi. C zytam y ta.m m iędzy inuem i:

jdbiblika-cya kom isyi, uchw alona w b r e w  
w y r a ź n e m u  p r o t e s t o w i  z a s t ę p c y  
p a  ń 3 t w  o w e g  o r z ą d u  k  r  ó 1 e w s k i e- 
g  o, m usi w yw ołać w rażenie, ja k  g d yby  k o ­
rn i 9 y  a  c h c i a ł a  w y w r z e ć  w p ł y w  na 
kw-estye zagran icznej po lity k i i z a s t o s o ­
w a n i e  p e w iii y  c h ś r o  d k 6 w  w o j e  n 
n y c l i .  W obec tego  stw ierdzam y: K ierow nic­
tw o zag ran iczną  po lity k ą  i  w ojną je s t w y łą­
cznym  k o n sty tu cy jn y m  przyw ilejem  cos-arza.

i r i ł i o n a  r u b. W  pozycyacih rozchodu n a j­
w iększą sum ę p rzed staw ia  pomoc biednym , bo 
aż 2,790.810 rib., z a  n ią  Adzie 1,215.500 rb. na 
zapom ogi d la  żon rezerw istów ', pow ołanych  do 
■armii ro sy jsk ie j. ’ --

P o  szczegółow eni om ów ieniu spraw ozdauJa, 
m a g is tra l p rzed staw ił R adzie m iejskiej rezolu- 
cyę, udzie la jącą  kom itetow i abso iu to ryum , tu ­
dzież ak cep tu jącą  jego  zobow iązania  finanso­
we. R ezolucyę p rzy ję to  bez  d y sk u s ji.

Z pośród  w niesiony d i  Intorpelaoyj zasługuje  
na uw agę sp raw a  b ra k u  karto fli. U zasadniał 
in te rpe iacyę  ra d n y  W  i u  n  i c k  i, k ry ty k u ją c  
ostro działalność deleg ac ja  zaprow iam ow ania 
mratsUu W  te j sp raw ie  udzielał im orm acy i p. 
H o f f m a n n ,  k tó ry  ośw iadczył, że z chw ilą 
objęcia przez wdadzo rządow e dostaw y  karto fli, 
dc legacya  już  za ich b rak  odpow iadać nie mo­
że. M iasto po siad a  w ielkie ilości zakup ionych  
i zak o n trak to w an y ch  k a rto fli, bo  
korcy , *

reg nowy-di dełogatur, ta k  zagranicą, jak i na zi-e- 
miaich polskich. Zagranicą powstały nowe delega­
tury w Rotterdamie i w Komston-iynopoiu; w Ga 
liry! clo dawanej ństaitfącycłi ekspozytur (w Krako­
wie., l a r n w ie ,  Pozen ty siu, Zaknnpa.ilem, Samborze 
i KręrśWS .przyby ty delegatury w Bochni, Łańcu­
cie, Rizesz-owio, Jairotsławiu, Tarnobrzegu, Nowym 
Targu, Nowym i Sta,rym Sąiazti’ (Jaśle, Sanoku 
Dobroinilu,..Stryju i Stanisławowie. W Królestwie 
PoLskiun '(T°d ^tirządcan aus.tryackiim) pr-an ują de­
legaci P. A. W. w Dąbrowie iGómlcaej, Jędrze­
jowie, I.io lo c łi, Piotrkowie, c Radomiu, Lublinie 
i Chełmie.

Wiadomość? osobiste. D yrektor Banku krajo­
wego dr Jan. Kanty S t e c z k - o w s k i  powrócił 
do Krakowa i objął napow rót urzędowanie w Ga- 
łi cyjsl; ‘ W-<Ojennym Zakładzie Kredytowym.

Kmro-wnictwo an n ij iwogóle nic n^-że ped iegać  
wpływom  parlam en tu , zaś p a r ł  a  m e n t a  r- 
n e  o  ni a.- w i a n i e  s p r a w ,  z a g  
fii y  c h  n a l e ż y  p r z e d  f o r u m  p a r ł a . -  
m e u t  u. J a k  słyszy my, k a n c l e r z  p a ń ­
s t w a  wr s w o j e j  o d p o w i e d z i  d o  p r  e- 
z y  d v u t  a  S e j m u  p o d k r e ś l i  l  o s Ł a- 
n o w i s k  0.4 (Tekst- tego  półofieyalnego  o- 
św iad czen h  podało  B iuro W olffa.)

O dparcie k an c le rza  je s t n iedw uznaczne. P ra ­
sa  konserw atyw na-, 'w olnokotiserw utyw na i n a ­
rodem o-libera Ina ubolew ają , ze było ono zby­
teczne, gdyż p n b lik acy a  kom isy i m ia ła  w łaśnie 
n a  celu p rzysłużyć  się rządow i. A toli z a r ty ­
ku łów  pism  postępow ych,  ̂B eri i ner T ageb la t- 
tu , iF ran-t-furter Ztg.«, a  n aw e t um iarkow anej 
" ,  issische Ztg.« p rzekonu jem y się, że opinia 
pub liczna Niem iec wie da je  się  łudzić. »l>crli- 
ner Pa.gebiatt« pisze, że członkow ie kom isyi są 
•zw olenn ikam i nieograniozoinego torpeda*.. 
•F ra n k fu r te r  Ztg.« tw ierdzi, że w tym  w ypad­
k u  nie chodzi n aw et byna-jmniej o spór co do 
kom petoncyi Sejmów, gdyż zdarzało  się n ieraz, 
żo Sejm y Rzeszy d eb a tow ały  o po lityce  z a g ra ­
nicznej, n ie  zdarzało  się jed n ak , żeby się  rzą­
dów ' wr ten  sposób narzucano . K om rsya uzilr- 
pów ńła -sobie zresztą n ie ty iko  kom poteneye p a r­
lam entu , co jej ofieyulnie w y tk n ą l organ  k a n ­
clerza, 3Se pom inęła n aw et plenum  Sejmu. 
Skądże się wziął tou rozm ach kom isyi?

Otóż p rzy toczone pow yżej o rgana, »Vossi- 
Belie Ztg.« i \  m w arts^W ie -rd zą , że konsorw a- 
ty w n a  wieks-zrŚć Beifhu pruskiesro .i«st- r-or/m.ra--
żniona przeciw  fcancleraow ' za Ło, że z a m i a j  
ją c  jak o  prem ier P rus ęnbe-cną sesyę sejm ow ą, 
przyrzek ł -imieniem rządu  znieść p rzestarzałą  
dotychczasow ą o-idyruKiyę wyiJarozą. *>Od cza ­
su  tej m ow y tronow ej — pisze ^F ran k fu rte r 
Zter.« — je s t  k an c le rz  d la  konserw aty stó w  
osobistością szczególnie podejrzaną. C hcieli­
by  oni ws-zelkicmi środkam i u trzym ać obocny 
• idealny  sk ład  Sejm u« —  ja k  się w yraził p a n  
von I le y d e b ia a d  —  i d la tego  idą  na  rękę 'tym , 
k tó rz y  z innych m otyw ów  chcą zam anifestow ać 
niezadow olenie z p o lity k i ka:iłólerza.«

R zeczyw iście psychologicznie rzecz b icrąc , 
z irów no rzekom e »poparcie* kom isyi ja k  -od­
parcie  k an c le rza  p-r/.cKota rozrmm.rami -i nap ię ­
ciem w ew nętrznera sw oje  najb liższe bezpośre­
dn ie  p-rzyozyny,;i każe p y tać  o — tło

Ząjśoie pcwryżsitc i d la  P o laków  poznańskich  
i w ogóle d la  przyszłego  u-lcształtowania sp raw  
politycznych  m a pew ne Łnaczcmie, do-w'od/,i bo ­
wiem , że is tn ie ją  w  N iem czech w sk u tek  w ojny  
dw a »nowe kursy« , lecz k u rs  rząd-owy m a -cole 
jrts.no w ytkn ię te  i n 'e  d a je  >s:e sbić z to ru . Zre­
sz tą  k aac le rz  p rz jT z tk ł, żc w  te j spirawie da 
jor-zc-ze sam  odpcwie<lż p re ry d en to ^d  Sejm u. 
Zobaezyim '-, co p-o%v'io> F a k t, że onegdaj Sejm  
rc s tu n o w il —  ze w zględu tak że  n a  owo zaj­
ście — usunąć cala dy sk u sy ę  yagmanrcsną z 
po rządku  didcnnego św iadczy poniekąd , że 
p e łn a  Izba  nie eht-iula kcńf\nu-ow tić n ie ta k tu  
kom isyi.

Fundusz dla sk ró t po poległych nauczycielach.
pp... . Komunikują nam: Szósty tysiąc koron składek na

•’ Sjdcy  fundami wuów i sierót po poległych nauczycielach, 
utworzony przez Związek polskiego nauczyciel­
stwa ludowego, dobiega już do końca.. Coraz licz­
niej nap wają datki zbiorowe Ognisk nauczyciel- 

„ r _  . t , i sideli w ścisłych terminach, wobez czego zarząd
itI ti u n  i -  i jocczehiy Zwią-zk,, wprowadził system opodatko-ulgi, d ta  uzy sk an ia  Których czyniomc g a '„ .„ r ł „ s;0- WS7.. , (ł • , . .J • i i . • wama -uę wszystkich czlonkow orgamzacyi no

■za-bicgi. FiSidm izaoadali 'kategorycznie ■:> v  rocznic w  *,.. „ * • , . * .r in o n -n ™ :. :■ j X .  i . kn  ̂ i iK T0 ‘ ■vv f d 1 sposob na ten piękny cel wply-znpew niem a, iz Łooz k a r te f ie  c to z m i ,  na co rin kasv y„,; , .-w . t J . ^ Jc i  i i “ a " Związku kilkanaście D węcy koronn aoburm istrz  S c h o p p e n  d a ł sw oje *a»e-J Wśrńr „« „ , u.. ,  : i  • iwnmnie . . .  i f T f Iri otiarodawcow na fundusz Związku
rp i r , znaj i ujemy wdeeprozydenta- krajowej Rady szkol

W konc.i d r  T - r e n k n e r  zaroler-uwał s p m r iJls>j ^ ra iKna

mieścłu (25, 26 i 27 b, m.). Bliższe szczegóły bę­
dą ogłaszane.
‘ Ofiary wy bu ćmi dynamitowego. Przedwczoraj 

wieczorem w kamieniołomach prywatnych w P v- 
cbowieach zdarzył się tragiczny wypadek, które­
go ofiarą padło życie dwojga ludzi. Zakładaniem 
dynamitu w kamieniołomach zajęty był 4G-letni 
majster Michał Gąsiorek. Nagle patron dynamito- 
wy eksplodował z taką  siłą, iż Gąsiorek został 
rozszarpany, a odłamki kamieni poraniły bardzo 
Męiko jego żonę, Katarzynę; 14-letnia córka Gą- 
tiorków, Zofia, odniosła lżejsze rany Gąsiorek 
zmarł w kilka minut po wybuchu. Wezwany le­
karz pogotowia zaopatrzył Gąsiorkową i odwiózł 
ją uo szpitala św. Łazarza, gdzie w kilka godzin 
umarła: córka zaś pozostała u znajomych. Poszar­
pane zwioki Gąsior].a przewieziono do zakładu 
medycyny sądowej.

kie, w celu zbadania na miejscu położenia żydów, 
ofiar wojny. Dotychczas delegat, zwiedził wiele 
miast i miasteczek gubernii piotrkowskiej i Iubeł- 
oJiicj Podczas pobytu swego w Lublinie, deleg°t 
wręczył gminie żydowskiej 50 tysięcy koron dla 
żydów, ofiar wojny,, miasta Lublina i okolic. — 
Oprócz tego komitet wyasygnował 1.500 K dla 
miasta Piotrkowa. Większe lub mniejsze sumy 
przeznaczono dla innych miast •kupnej i austryac- 
kiej.

A teatr.w  warszawskich. Z W arszawy ieooszą:

 Piątek, 18 Lutego 1916.

Z kralu.
V/

są 
usilne

wę e p i d e m i i  t y f u s u  w y s  y p k o w e1 g o . 
Podcsi-s g d y  w  roku  ubiegłym  było  sto  ośm- 
d z iesią t k i lk a  w ypadków , -to obecnie  od 1 s ty ­
cznia do 9 lu tego  za re jestro w an o  z gdrą 
d w i e ś c i e  k i l k a d z i e s i ą t  w ypadków . 

Vśród lu d n o śc i żydow skiej usta lono  85% , cy­
fra  śm iertelności w ynosi 7% . -  

Z pow odu epidem  budrżdt w ydziału  zdro- 
wmtności publicznej zostan ie  przekroczony . — 

' iaisto posiada, obecnie 250 łóżek dla- chorych, 
n a  iy fm  w ysypkow y, fi a w y p ad ek  dalszego 
szerzen ia  się epidem ii urządziony będzie now y 
szp ita l w  gm achu gin m uzy u m p rz y  u l.' Miko- 
ia jew sldej. N a p y tan ie  rad n eg o  p. P in  k usa  czy 
g ł ó d  r b r -a k  k a r t o f l i  me są przymzyną 
epidem ii w  tjTnsamyan stopn iu , co brud i ro­
bactw o, d r  'Ik en k n er\p o t-wi erd z ił to  p y tan ie . 
W ydzia ł zdrow otności publicznej podjął wszel­
kie m ożliw e k ro k i celem  san acy i 6tosunkÓAv 
zdrow otnych  w śród  ludności b iednej, k tó ra  
w sk u tek  znacznego  podrożenia  m ydlą  używ a 

o ja lu n jm n ie j. ‘ M. W .

Cu-i A d 3 Łzc ,
(Korespondencya „Nowej Reformy”.)

Łódź, 14 lutego. 
(Radu miejska. — Je j 'przewodniczący. — Likwi­
d a c ja  rachunków K*ni. Obj~.vSjt,etakiego. — Epi- 

d.mLa -tyfusu. — W olka z epidemią).
Lodź by ła  pierw "em  w  K ió lc itw io  Polskiem , 

na fc-rc ne 'ekupcic-yi niem ieckiej, m iastem , gdzie 
"nitUize n i cm i cd iii zaip-r-owardwity" sam orząd  
m iejski. W edług ordynacy i w yborczej, op-raJo*- 
■wauej p rzez  kwaterę gdów m otkwodzącogu na  
■waichcdzic, gen. I lin d e n b u ig a , m iasto  uzyskało  
R adę  m iejską, złożoną z 3(5 radny-cli —  p o  12 
z pośród Polaków', żydów  i  Niemców' —  z pre- 
"ybem, N iem cem  łódzkim , ip. J .  T r i e b e m  n a  
ezele. —  Na odbytom  o sta tn io  pasiedzor.iu  od- 
c zy tau o  rozporządzenie p rezy d en ta  po iicy i łódz­
k ie j, p. O ppena, m kanującego n a  rolc.1916 p rze­
wód niezącym  -rady p. T r i e b e g o ,  zaś za­
s tępcą pizew m dnlczącego inż. L eona K o ­
ź m i ń s k i e g o .

N astępn ie  ro zp a try w an o  p rzedstaw ione  p rzez 
K om ite t O byw atelsk i w Łodzi sp-ra w-ozdan-ie. 
K om ite t ten , istn iejący  od  chw ili w ybuchu w oj­
ny', zaw ieszony został w d n iu  30 czerw ca 1915. 
K om petencye kom ite tu  prze ją ł m ag is tra t wraz 
z R adą m iejską. W ybrano  spe-eyałną kom isyę, 
t t ó .  a przeprow adziła  rew izyę finansow ej stro - 
ny. działalności k o m ite la . —  W ynik te j rewi- 
eyi referaw ai na posiedzeniu  d y re k to r G a j e- 
w  i c z. —  o  ruzm iarach  dział ilaośc i kom ite tu  
ŚWia-dez. c-ioćbj budżet, wy-iiuazący w  oiągu 
10 medycy isi Hienia komitetu olbrzym ią su­
mę 0,So 3.354 ^b., pK-dc®ae g d y  budżet roczny  
miasta praed wojną nie pizew aczal p ó ł t o r a

»*»«»■■ © mowl©

Rodezas' p o by tu  swego we Lwiowiie Łiasnóstcr 
spraw  wmwinęit-rznych k-s. IIolieaiLolie, n a  juize- 
mówienie prof. C hlam taeza wr imien-iu Iwicw- 
skiej R ady przybocznej, p o w ie d m i mię<lzv 
jamami te  słowa:

V T państw ie międzynarodp-wem, ja k  mionstr- 
cliki austry tw ka;- fnust pannswać zrezam icnle 
potrzeb i interesów’ całości p rzy  pel.iem  pesza- 
now anru i ud y  w i d u a ! i i ośc i i praw  każdego  na­
rodu, a  k to  z tej Wi-poiuo-śei ogóln-o-pańslw-o- 
we j chciałby się wydączyóg nie ńtóie* liczyć na  
ochroinę“ .

. I)i-iio“ ze środy  we w stępnym  a rty k u le  ob-
U. m-pn-i.uje to &iO-iva n - i-i. usi .r:t. a. stw or-

uziwSzy, żo to ośim orżcnto- 'oznacz.i  n i T p r < r  
gram  w ew nętrznej po lityk i ptuisbwa, t-aką tym  
słowom m in istra  podsuw a iriicnuretaicyę:

„Państ-w-owa id ea  Ausfry i, to 'id e a  paiistw a 
rów ne upra w nionych njią(plów*, z- k tó rych  k.ażdy 
m aiłby w ram ach au s try ack ie j poL stw w iości 
zabezpieczony sw obodny rozwtoj. Clsłooiaż an- 
s try ack a  -idea państw iowa w tom. rozum,leniu 
nie je e t now a, ttł' jed n ak  n ie  je s t cra-a jeezcse 
spełnjona. Podm iotam i au stry ack ieg o  państw o- 
w^ego praw a, prawnyuni uczestn ika .ni życia o- 
gólno-pańsbwoiwej wspólności są  ciągłe jeszcze 
nie żywce narodow ościow e organ izacye, ale ta k  
zw ane ,.k ra je " , k tó re  już daw no pirzestaly być  
żyw ym i organizm am i, k tó ry ch  indyw idualność 
jest ty lko  praw ną fłkcyą, a  z k tó re j to  fiikcyi 
k o rzy s ta ją  tyllso te  elem enty , k tó re , co praw da, 
żąd a ją  o d  p ań stw a  ja k  najw iększej ochrony 
dla swoich in teresów , ale w cale n ie  m yślą li­
czyć się w in teresam i i  po trzebam i całości. —  
W  następ stw ie  tego  n ie  k ażd y  n aró d  w  pań­
stw ie dozna ie jedn ak ie j opieki sw ojej kidyw-i- 
du|alnoh(.i i  sw oich praw . rI'e narady , k tó re  m a­
ją  w ładzę w  odrębnych  k ra jach , zdołały  •olrró- 
cić zasadę  szanow ania in d y ^ d n a ln o ś c i i  p raw  
n arodu  w yłącznie n a  swioją koitzyść".

Fjo w yw odzie zaś o obecnym  stawie idei pań­
stw ow ej w Austryd końbzy „Dil-o“ :

„Ż yjem y w czasach, k tó re  pow inny p rzy ­
nieść zasadniczą przebudow ę państwowegio ży­
cia.. Słowa mioLt.ra spraw  weweiętrznych w'ska­
zy walyby-’ n a  zam iar tak ie j przebudów y. Zwró­
cone w' Galicy! do p rzedstaw kaeli narodow ego 
obozu, k tó ry  zam iast au stry aek ie j pańsitwiowm- 
śt-i podstaw ia po lską państw ow ość, k tó ią  
chciałby w-skrzesje kosztem  h iteresów  ogólmo- 
pa-ństwowej w spólności, a  szezegółnie kosztem  
naszego narodu, m ają  one nadzwyczajine zna­
czenie, maiaiiowicic • znaczenie za-p-owedzi, że 
przebudow a pańsiwio,wego życia  pójdzie po li­
nii In teresów  ogóLno-państwowcj całości, a  n,ie 
po linii tych  odrębnywh in teresów , k tóre do tąd  
b y ty  jedyn ie  m iarodajne dila prawnio-publiozne- 
go życia w naszym  k ra ju , że ta  przebudow a za­
m iast k ra jów  postaw i w treść  państw ow ego 
życia n a ro d y  -i przyniesie każdem u z nich peł­
ne poszanow anie jego indyw idualności i- pra/w, 
a  w ięc tu, czego^ odinaw-iali i odm aw iają d o tąd  
narodow i rzecznicy in teresów  polskiej państw o 
w ości na, uk ra iń sk ie j ziem i".

N a w yw ody  te „D ila", o ae  one do Polaków  
się odnoszą, z  ła tw o  zrozum iałych w zględów , 
ck]powiadać dziś nie możem y. Z obow iązku 
dziennikarsk iego  re jestru jem y  glos o rg an u  u- 
k ra i oskiego. N ależy go  zapam iętać.

§C55© f € l i S .
Kraków, 18 lutego.

Polskie Archiwum Wojenne. F a  liczne za(py.tainia 
podajemy ao w-iad-amaśd, że istniejące od roku 
Kurni,tety Polskiego Archiwum w Wiedniu (I, 
Wallaieratr. 11 a) i w Fryibnrgu szu ajoanskim są 
ekapozj turami tej °amej instytueyi, której Zarząd 
c«i»tramy ma obacnie odeJzibę we Lwowie (Le­
lewela 5).

OataitaimS czasy, powoła! Zarząd dc ży'oia sze-

;.j ora rgnacego Dembowskiego, który nadesłał 
100 K na ręce prezesa p. Nowaka.

U fając w pomyślny rozwój funduszu przy popar­
ciu całego nauczycielstwa, zarząd Związku rozpo­
czął już czynną akcyę pomocy I fok: przyznał już 
dwie zapomogi na wychowanie dzieci wdowom po 
p o leg łych  nauczycielach (jedną w kwocie 600 K, 
drugą 330 K rocznie), a w najbliższym czasie przy­
stąpi clo mndacyi miejsc dla sierót po poległych 
nauczycielach w bursach i publicznych zakładach
n au k o w y ch .

Wykmńy Instytutu ekonomicznego N. K. N
IV cykhi wykładów' pod tytułem  -»Współczesne za­
gadnienia społeczno-gospodarcze Polski« wygłosił 
wczoraj wrobec licznie zebranej publiczności w sali 
Kopernika  ̂ na uniwersytecie Jagiellońskim prof. 
architekt 1 k i e ł e k  i wykład na tem at *Przew'o- 
dnie myśK przy odbudowie wsi polskiej*. Prele­
gent przedstawił najpierw genezę wsi dzisiejszej, 
ocenił położenie i rozłożenie wsi, budynki, ich roz­
kład i w zajenny stosunek, m ateryały, używane 
na wsi ^ z’ ( 1 na przyszłość i w'ymiemł, jakie wzglę- 
dy hy'giemczne należy zachov/ać przy budowie 
chat. Przechodząc do wniosków i zadań na przy­
szłość, prelegent stwierdził zasadę, że nic można 
sprawy' generalizować, ale każdy wrypadek należy 
traktow ać indywidualnie, bac/yć, by względy hyT- 
gienicznc były zachowane. — . Pięknego odczytu 
profesora arenitekta Ekiclsliicgo wysłuchała pu­
bliczność z wiełkiem skuiueniem i podziękowała 
mu oklaskami za wykład.

Następny odczyt wąygłosi profesor dr Józef 
G r z y b o w' s k i w sobotę o godzinie 6 wieczór 
w sali Kopernika na uniwersytecie Jagiellońskim.

Z krakowskiego Towarzystwa technicznego ko­
munikują: W piątek dnia 18 h. m. w sali posiedzeń 
krakowskiego Towarzystwa technicznego, ulica 
Straszewskiego L. 28, o godzinie 7 wieczór odbę­
dzie się zwyczajno tygodniowe zebranie członków. 
Na porządku dziennym wykład dr i Stanisława 
Gołąba pod tylułem: 
w’

Odbudowa kraju ze stano- 
ka. prawnego.*. . .

W y U l» .i  , . r ^ -» O T Q «lro  1. M o ro * e ,v lc * * . nu, t e m a t
^Skarby naturaine ziemi polskiej* odfiyl mę we 
środę w sali wykładowej Zakładu mineralogiczne­
go w Collegium minus (ulica Gołębia L. 11). Dużą 
sałę wy [Jadową zapełniła szczelnie publiczność — 
przeważnie w wieku szkolnym. Jasny, zrozumiały 
dla każdego wieku wykład profesora dra Jloroze- 
wieza, poparty dla lepszego uwidocznienia mapą 
geologiczną,, doborowymi okazami odmian krusz­
ców i  kopalń polskich, jako też obrazami świetlny­
mi, przedstawiającymi w przekroju ułożenie 
warstw rudonośnycli w kopalniach Kąty, Górka 
Chrzanowska, Psary — objaśnił każdemu bogac­
two siodła tryjasu ldelecko-krakowskiego między 
Pilicą a ilTisłą. Prelegent omawiał barwnie dzieje 
kopalń polskich: ołowiu i srebra w Olkuszu; blen­
dy cynkowej w Kieleckiem, w powiecie chrzanow­
skim, Bytomiu i Tarnowicach; żelaza w Ostrowcu, 
Suchedniowie, Bzinie, Konskiem, Nie,kłania, Sto- 
rachowieaeh i W ęgierskiej Górce; miedzi w Mic- 
dziau-ce >pod 'Kieleajrnd i siarki pod Krakowom — 
wykazując, iż przemysł górniczy rozwijał się wy­
datnie już w XIII. i XIV. wieku, że królowie, bi­
skupi i magnaci polscy w wiekach XVI., XVII. 
i XVIII. usilne nieraz łożyli starania o rozwój te­
goż, ale wojny szwedzkie i następne zniszczyły ko­
palnio. Dopiero w ostatnim wieku obce kapitały 
wyparły uas z tego posterunku — mimo przestróg 
Staszica, który nawoływał, ażeby krajowe potrze­
by były pokrywane polską produkcyą krajową.

W ykład profesora Morozewicza nagrodzono hu­
cznymi oklaskami. — Następny wykład, obejmują­
cy skarby w Juku gór Karpackich, odbędzie się we 
środę dnia 23 b. m.

Wykłady o muzyce nolskiej po Chopinie rozpo­
cznie dr Józef R e i s s  we wtorek unia 22 b. ni. 
w sali Towarzystwa lekarskiego, ulica Kadziwił- 
łowska, O godzinie 7 wieczór. Ilustraoyę muzyczną 
objęli: p. Aleksandra Szafrańska, "Karolina Ko­
walska, M. br. Closman, H. Dobkowska, prof. Lip­
ski i W ładysław Syrek. Bilety w księgarni p. A. 
Piwarskiego i Spóiki

Filozofia wojny. Dziś, w  piątek, ■» gtodlz. 6 wiocz. 
odbędzie się ua Uniwersytecie JagiolfcMskiirą (sa.la 
Kopernika, Ł 62, n  p-) udozyt dra Mieczysława 
Szerera p. t. „Socyolftgia wojny". Będrzie to d ru ­
gi odczyt e cyddu, urządzonego staraniem Towa­
rzystwa fhozoflcziiago pod ogólnym tytułem  „Filo­
zofia wujny“. — (W stęp l  i 60 h, dla młodzieży 
akademickiej połowa ceny, dla członków T">w. F£L 
wstęp wolny).

Legi tym neye na pobyt w Krakowie. Celem 
opatrzenia się w legitymacye, pourzebne na pobyt 
w marżom mieście, wyznaczy ła K oimeuda krako  x- 
skioj t wierdzy termin do 29 b. m. dla tyoh wszyst­
kich osób, które są stałymi mieszk rńuami Kroko­
wa, a logiLymacy j odiuośnych jeszcze dotąd nie 
posiadają. Legitymacye ipoiwyrżsae 'będą wydawa­
ne tylko tym  osobom, które iprzml wybuchem woj­
ny mieszkały w Krakowie. Przy staraniu się o 
wymieni'! me legitymacye .należy' ,się wykazać świa­
dectwem smezepienia ospy i  poświadczeniom poili- 
cyjnem. Zarządacnie powyższe w ydała Komenda 
twierdzy ar skutek .starań prraydyum  m K.raiKOwa.

Wykupno metali w Krakowie rozpoczęło Nę 
weaorąj w ireuiiizde tramiwmju dla dztoluicy VHI-ej 
(Kazimieiiz) i odiby wać się będzie dziełniicami; po 
uikońozonean iwykiuipnde m etali iw wymieneantij 
dizielricy rozpocznie ikomibya podobną czynfl»ość na 
StaSidomiu (22. 23 i 24 b. m.j, a nastę j nie w śaród-

sprawie wypłaty zaeilków uchodźczych.
Wiedeński Km yer Foisłri* donosi: Według rozpo­

rządzenia ministerstwa spraw wewnętrznych, obo­
wiązani są wychodźcy', którzy po powrocie do 
kraju chcą korzystać z przyznanego im czteroty­
godniowego zasiłku, zgłaszać się w kornpetentnem 
c. k. starostwie Swęgo miejsca zamieszkania.

Jak  się dowiadujemy', przepis ten interpretują 
c. k. starostwa w tym kierunku, że ka.żdy uchodź­
ca musi zgłosić się po zasiłek osobiście i to konie­
cznie w zakreślonym * przez rozporządzenie termi 
nie pod rygorem utraty  zasiłku. Tymczasoirt w pra­
ktyce okazuje się wymóg osobistego zgłoszenia się 
w przepisanym terminie, jako niewykonalny, albo 
przynajmniej truuny do wykonania w znacznej 
ilości wypadków. Przedewszystkiem chodzi często
0 poważne odległości i spowodowane stanem wo­
jennym trudności komunikacyjne. Nie każdemu 
też pozwalają na osobiste zgłoszeuio się jego sto­
sunki osobiste. Także termin z góry przez mini­
sterstwo zakreślony, okazał się z.byt krótki, jeżeli 
się zważy', że załatwienie formalności paszporto­
wych, wystaranie się o w'olną kartę jazdy i jazda 
na miejsce przy obecnych trudnych stosunkach 
komunikacyjmwk wypełnia prawic cały ministe- 
?y aJrfy termin

Jak  najrychlejsza rcmedura jest wonec tego ko­
nieczna. Nasuwa się tutaj przedew szystkim  dele­
gowanie gmin, iriejsc zamieszkania do w ypłaty za­
siłków', pozwolenie na zgłoszenie się pisemne po 
zasiłek, lub przez zastępcę, odpowiednie przedłu­
żenie terminu zgłoszenia, wreszcie jak najliberal-
1 icjsza interprctacya wszystkich odnośnych prze­
pisów.

Z Dziedzic. (Wioczare.k styczniowy. — Herba­
ciarnia l ig i  Kobiet). Dnia. 6 b. rn. odbył się tu 
iw sali hoitclu Sc.hncibaiuma wieczorek, urząiilEony 
staraniom miejscowej Ligi Kobiet ku 'ueaezoniu! 
ipciwstania stj’azaii50wreg.o. P-o słowie wstępnem, de-1 
kia macy ach 'pno>diiikcyaeh caióriwjiycłi, odegrano 
siłami zespołu amaćorekieipo u tw ó r L. Rydla. „Na 
zawaze". — Saiła przcęietoionia była publicznością.

Herbaciarnia dla legionistów założona przez tu ­
tejszą lig o  kobiet cieszy się 'znaczną frekweneya. 
HerbaciE.nn.ia sta ła  się punktem zbornymi dia 
wszystkich legionistów', przejeiidżającY cli

ttmv.r,ają one cnie itcarry -wanazawiskie 
i urazo rucbliiwą .iaiicjTa.iynvę w kicruitKiu ożj'wic- 
■uia i urozmaiotmi^ rofioritoaru. W Rc&maólaściacil; 
po „Osiatoim Jaigiellanie" Rydla zii|j*wtada rc- 
peaitoar fcomedyę Obawa „MezaliauG", irajbliżazą 
zas nowością będzie głośna fcomedya Scribogo 
„Sztuka spisków "uL. -, niegdyś Łaibioa'i€'iia przez 
cenzurę rosyjską.

Teatr 1'o.pularny pod kit runkiem Józefa Pepław- 
skiegio wznowił Trarnat L Rydla „Na sarwgze". 
Jestto  ostatnia -czyn.noiść ip. Popławskiego, oibejniu- 
jąceg'o reżysery\ nowu zaliużcineigo teatru  ua Pra-: 
dze, którego oit.warcie aastąpi 26 b. m. N a inaui- 
guracyi teatru dany będzie „Migd ka-iztrłaiiE.ki'1.

Teatr Polski wystawia świetną komedyę salono­
wą „Ładna hi9tOirya“, iw której wysitę-pują ińedawini 
ulubieńcy Krakowa, pp. Leszczyński i Grabowski^ 
oraz pani Pizybyłko-PotŁcka.

Teatr V ‘oipóiozeisny w ystaw ia sztukę Ba.łuckiegu_ 
„ J a n  K iliń sk i11 

Zwrot opactwa w Płocku. „PiohEec.h« zKfirngs 
Ruudisciiau" donosi. Na wniosek właiiz kośaiol- 
iiiycli postanowiły niem ieok ie  iwtadze adminiistrar 
cywile zwrouć starożytne opactwo beoedyktyńskie 
w Płocku, zbudowanie w roku 1166, prawowitym 
071360101010101. Opactwo >tio skonfiskowane izostal-o 
swego czasu przez ftosyan. Koai.gi'ogacya sałezy- 
ańska izamiierza urządzić w item opactwie zakład 
wychowawczy dla chłoprćw'.

;

Z a

przez

Otwarcie żeglugi ua kanale Dunaj—Men. Z Ber­
lina donoszą: D ria  15 b. m. otw arta została że­
gluga na nanaie, łączącym Dunaj z Menem.

Zakwestyonowany testament. Z Budapesztu do­
noszą: Przód kilku tygodniami 'amairla tu baronio 
w a  Strahleudorf, kiÓTa cały swój majątek, wyno­
szący 10 njdionórw koron, zapisała na  cele oświa­
towe Rodzina zmarłej zakwestymiwwała prawo­
mocność tego zapisu, oświadczając, że istnieje dru­
gi, nowszy testament,. Na icłi żądanie trybunał za­
rządził zajęcie całego majątku, pozostałego ~ po 
zmarłej W szafach depozytowych w róanyrcli ban- 

( uacli budapeszteńskich znaleziono większe zapasy 
gotówki, papierów wm.rtośclor.ycb i kioozrownośoi. 
Nowego testam entu jcdiuuk do tej pory nie znale­
ziono. '

Otwarcie szlrół ludowych w' Belgradzie. ,;Bol 
grader N adm cM en" doaoszą:. Dnia 10 b m. o- 
twartiO vf Bałgradizie piiorwszą szJcoiłę luaową, k tó ­
ra miości się w gonaułmi dawnej akademii handlo­
wej. W bieżącym tyigoduki btwar.to drugą szko­
łę ludową. W oi u tyc-łi szkołach nauka odbywa

.

Dziedzice, lub też piizc,bywj;iijąicj'.e!i cizas.ow*o w Do­
mu transportowym.

-Sucha, w styczniu. (Praca Ligi kobiet). Z pośród 
w idu miast
grały w ybitną rolę w ak-c.yii narodowej, jedno z 
-pierwszych miejsc zajmuje Suioba. Idea legionowa
/Ztnitilaz.łiŁ -t-U bardiz.0 e-ilny odźiwi^tlc, j:ul<

się w' języku Do tej poiy zapasało się 
■w obu s-zk dach 3.900 uczniów.

Wybuch w pociągu z aniunicyą. Z Genewy do- 
i miast oczek galicyjskich, k tóro’ ode-lnosz^ do dzienników wiedeńskich: W Clialons sur

i Marne wyleciał w powietrze cały pociąg, na,ł;n.o- 
.a -wany amunicyą. S/koda, wy niklu z powodu uybu-
^  C h u , je » t  olbrzynn-iiai^-W yłniflTl h y ?  f  V. }\ P i ln y , ŻC Np O'

(■..Heni roimadtu. — w czasie zalewu rosyjskiego wodował przerwanie połączeń telegraficznych 
w liiiasteczkaUi Po-uhala-, znailiaizly prawtiiiłek .różne LJialosrs, Lpernay, SUini lliłano i z riKiyzcm. 
instyt.ucye N. K N. Tutaj też uwu,potniały się for- L> rasza siQ pamny apaszów... Plaga apaszów, 
rnacye Legionów. Węzły', zadzierzgnięte w ów czas,'
7. kadrami wojska polśkieigo., utrzymują ,się tu  na­
dał. Palryotyem ą działalność 'kontynuuje tu  nad­
zwyczaj czynna i ruchliwa Liga kobiet N. K. N, 
ZałOEOma w maju ir. u. liczy dzisiaj 150 cr/Jonków, 
roawiijają.c w ydatną praicę na ,poiu ośw-iaty, uśr.via- 
dioanieaiia i zrozumienia idei legionowej. Liga gprze- 
cłała w' przeciągu krótkiego czasu wydawnictw 
N. j\. N. z,a kwotę około 1000 K, z czego 100 K 
wysłań,o na Kolumnę Legionów do K rakowa, 300 
K ua  fundusz opiek,i nad legionistami, 200 K dla 
rodziiti legionistów, 129 K na szpital w Rabce. 
l ’o:za ferm zorganizowała Liga kobiet .ku.rs ezyc.ia 
bielizny dla. leg-ioiuistów, zakupiwszy w' tym  celu 
płótna ‘za 313 K 56 ii.

W listopadzie r. u. odbyła się w' Suchej, stara 
niem Ligi kobiet, urocaystość ku uezKffienki po­
w stania listopadów ago.

Omaiwkąjąc ciezwyikłą wpuctet ofiaroość po-wia- 
Łu ua  cele iiaro.dww"o, podnieść ai-ależy z uzBaniem 
akcyę naczehuka tutejszego urzędu podatkołiego 
p. J . Rudego, który  ,z uzbieranych pnzez siebie 
składek oddał na cele Ligi 400 K. P. IŁuay zebra- 
już dotąd ogółem i oddał na cele N. K. N. ponad, 
2000 K.

W okresie świąt Bożego Narodzenia Liga urzą­
dziła k ilka przedstawień jasełek, oreez.naczając 
dochód Ł nioh ositignięły na Legiony'. — Obecnie 
km ąta się l ig a  wspólnie z komitetom narodowym 
około iimządizeinna uroczystości styczniowej i czyni 
wraz z P. K. N. przygoitawajnia do poświęcone..
ta rc -zy  L e g io n ó w . /v .  JV.

Wieczór recytacyjny Leonarda Bończy, artysty 
krakowskiego teatru  miejskiego, z tym samy m nie­
zwykle mteresującym programem, który cieszył 
się tak wielkicm powoazeniem w Krakowie, odbę­
dzie się dnia 21 b. m. w Zakopanem w sali hotelu 
»Morskie Oko*. Na wieczór złożą 6ię utwory pisa­
rzy  tak wybitnych, -jak: Orkana, Żeromskiego,
Szymanowskiego, K. Przerwy- Tetm ajera i W łady­
sława Reymonta.

Zmiana w lwowskiej dyrekcyi kolejowej. j>Dzien- 
nik Polski* donosi stanowczo, że kierownik lwow­
skiej dyrekcyi kolejowej, radca Rybicki, po prze- 
bytem ciężkiem zapaleniu płuc, w najbliższym cza­
sie wyjedzie na dłuższą kuracyę najpierw do je­
dnego z sanatoryów szwajcarskich. P. Rybicki 
otrzymał nieograniczony urlop i  -złożył swoje do­
tychczasowe stanowisko.

Z Królestwa Pg <skiaq©
Moratoryum rosyjtkie dla Królestwa Polstaego.

»Deutsche W arschauer Zeitung* podaje, żc. w Pio- 
trogrodzie wydano ukaz o przedłużeniu morato- 
ry um ogólnego i wekslowego w gubc-rniach Króle­
stwa Polskiego i gubernii chełmskiej Poza tein 
ukaz ten obejmuje moratoryum należności hipote­
cznych do 14 kwietnia 1917 roku. Do wiadomości 
tej dodaje »Deutsche W arschauer Zeitung*, że 
prawo to nie ma żadnego znaczenia dla Królestwa, 
gdyż obowiązującemu w tej mierze są tylko zarzą­
dzenia władz niemiecki h.

50 tysięcy koron dla żydów w Lublinie. »War- 
ehauer Tagblatt* podaje, że komitet wiedeński 
»AIli mce« wydelegował sekretarza swego do czę­
ści Królestwa, oitupowanej przez wojska auatryac-

tora zawsze wisiała naci Paryżem, a kiora z bie­
giem wojny przycieMu, znowu odżyła. Kupcy p-a- 
l jsey , a zwłaszcza jt.l ileizy. rie  dowierzając po- 
Keyi, wiuulii na oryginalny pomysł celem zabez­
pieczenia swoich skarbów. Gto w oknach w ysta­
wowych kilku największy, ń składów jululersldch 
przy ulicy Saint Lazaro. przepełnionych kosztow- 
noścmini. pojawiły się pewnego dnia liartki z na­
pisem tej treści: Zwraca eio uwago p a n ó w  a-
p a s z ó w, że znajdujące się na wystawię koszto­
wności nic są zrobione ze srebra i mają fałszywe

 ! .raunienie. Zrobione są one z niklowanej miedzi.
'T o  też rozbijanie szyb, celom wy dodania ich, by-, 

łoby zupełnie beze, lowem ‘
Podróże polarne w- r. 1913. Z PefersliUiga do­

noszą: We -wrześnim r. u. przybyły do portu w 
Arohaingicdsku okręty „W ajgacz" i ,.Taajrnvr‘‘, na 
których znany badacz roąyj&ki kapitan W.Jkieki 
wyjechał w podiróż potarną, PorM * ta  .trwała 15 
miesięcy. W ilkicki przcjecłia.1 t-ałe merze -półno­
cne pcnŁ»ov«zy -od W ładywostoku ad do Arcban 
giolska,. Tę samą podróż cdbył przetł 36 łaty  słyn­
ny podróżnik noiiwej.ki Nwrdanskjbld. Powrócił tez 
oboimde z dłuższej podróży fcdb-śegunow ej poiłrót 
żnik kapitan Sverdmp, który prz: d .rohiom wy­
jechał oa  pc-Yzukiiwamie .zsiginionoj .wyprawy po­
larnej rosyjskiej Rru ifowa i Rusiwiow a. I^bzu-
kiwauia Sverdrupa były bozskut-c-czrae, śladu za- 
gśinioji¥  cli podróżnlików -nie znalazł.

U p ad ek  życ ia  Idubow ogo  w L o n d y n ie . W ed łu g  
d on ies ień  dzienników s.iuc>ryikaóEkWi, życ ic  klubo-'' 
w e w Loaidj'.nio, któ-re efoszło d o  nai^rziwy'c-7aj:nego
rozkwitu, zanika. Codziennie jakiś klub, których 
w Londynie są scitki, aamy.ka eiwoje podwoje. — 
Dziś funkcyor.uje jcozoze .kilka- starych, bogato u- 
posaiżonych klubów. Do ntad-a.wua jeszcze znajdo­
w ało «dę w- Londynie 159 Idubtiw większych z «- 
golmą liczbą 60.000 cizłcinJtćw. Mięiłzy tenii klu- 
barui zajmowały7 pierwsze -r.nraśiec: Anny a.nd Na- 
vy Klub xi. 2600 człorUtami. Ooinsti^itipnalklnb a 
6500 -całonkami, Naval a.uj ij.rliśa.ry Klub z 5000 
członków i Ł d. Po-za. item astoiały jcszczp Idu,by 
kobiece, ora® kluby naukowe i  spoflo-tnćT Dzisiaj 
życie klubo-w^ pi’anvic zanikło. Największą łtosiKi- 
kowo frekwencyą cieszą się kfuby polily7CiZ.ne, któ- 
rjwh ccz!J-Tiikow ic ucaęsiz.nz?.ją piśnie na  zebra,nia, 
nie chcąc sbrnać wysokiej wkładki wpisowej, oraz 
kluby oficerskie.

Tragedya na okrecie wojennym. Z Frankfurtu 
donoszą; „FranLf. Ztg‘‘ duiiosi z IM ryża: W cea- 
sie ataku  na Danlanele w dniu 18 marca r. u. an­
gielski okręt, wojenny został trafiony pociskiem 
tureckim, który spowodował poważne uszkodze­
nia. 'K om erdant okrętu kapitan PhliLmo-re, chcąc 
uchronić pancernik przed zatonięciem, w ydał tok-. 
kaz zamknięcia komór oeirronnych, w których 
znajdowało się 25 marynarzy. K apitan wiedział 
o tem, ale rozkazu nie cofnął, ze względu na brak 
czasu Gdy okręt udało się w ten sposób ocalić, 
kapatan wygłosił do załogi przemówienie, w któ- 
rein między inuemi oświadczył: spokój duszom 
tych ludni których musiałem poświęcić, aby ura 
ton ać ouręt. Oddali oni przysługę Anglii.

Odznaczeni? w arm ii Srebrne medale II klasJ 
za waleczność otnzvmaIi: Ohorąży w rezerwie WJ(|

i
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dyskw  fes-uba, kadet w rezerwie Michał 7.yehowski, 
piutoniowi St. S-typka, Feliks Wajdi wu--^ Antoni 
Musiał, Józef W ojtasik, Jan  Ka.raanara, kaprale 
Jan Bartoszek, Kaz. Bielak, Ludwik Kozłowski, 
.Woje. Ćwik, szeregowcy: St. Strączek, Jóarf Be- 
'ku«z, St. Sikora. Lu (iw ile Anioł. St. Gtóoń, Anto 
u Hetman, Józof Ko tiara* Józef Kula, Ludwik 
Ochwat, Biatr Podokild, Tam-asz Salomon, f  r. Sta­
ry, Jam SulezuwsM, Józef Witek i Jakub Żuraw­
ski — wszyscy w 57 (tarnowskim) p. T™ci boty.

Sierżanci: Michał Głowa, Fr. Krzyżanowski, plu­
tonowi Antoni Zborowsld, Antoni Zajdel, Jan  Ur­
banowicz, Włodzimierz Polański, Jan  Lzawczyk, 
Jan  Wójcik, kaprale Jam Bolaniowiski- "Wladysiaw 
Czekański, Jan Gelo-usz, Władysław Gerlach, Jakób 
Iiuta, Bartoloanewaz Mateimiatc, Józef Nycz, .Ja;n 
i truty, , Mii kał Soł tj-eik, Józef Stapińsiki, Jljk. 
WioralMołu, Jam ZuWk, kaprale Władysław Czel­
ny, Piotr Gimoń, Jonzy Wffik, Edward SabaftoAY.fc®, 
J.in Wolański, szeregowcy Jan Reinhold, Antoni 
Loiek, Szymon Czekaj, Andrzej Hutezczański, Jan

Jzuba, Wojciech lvnt-pa, W tadyslaw Lałus, An­
drzej Malik, Mieczysław Nowicki, Jam Szmyd, 
Adam Wójciki owi c z, Anitom Zborowsld, Paweł Do­
bosz, Józef Watach, Ferdynand Bt ier — wszyscy 
łv 45 (sainiccl.ini) p. pLecJioity

Odznaczenia kolejarzy. Z dyrekerd kolei pnńst • 
wowjrftń p>szą nam: W notatce pod tym tytułem 
pomieSzązono, że',p. Józef Slawikow.ski otrzymał 
tytuł radcy, a p f  Itżryun Gawiak »inżynier« tytuł 
radcy cesarskiego- P. Sławikowski posiada tytuł 
radcy kolei p,ańsstwoA\7ycli już od dłuższego czasu, 
a p. Gawiak me jest inżynierem, lecz mistrzem 
b u d o w y  tutejszej dyret cyi * i nie otrzyma! tytułu 
radcy cesarskiego.

-  Jak  już donieśliśmy, padliśmy w rej sprawie 
ofiarą złośliwiej mistyfikacyi. Za autorem wdrożo- 
ny jest pościg.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
ulica św. Anny L. 6.

Fiątek, dnia 18 lutego (w sali Zakładu zoologicz­
nego, ulica św. Anny G) o godz. 7 wieczór: Profe­
sor dr U.'Rostworowski: * Jak  możo powstać pań- 
stwm w obecnych czasach?*

Niedziela, dnia 2G lutego (w sali Zakładu zoolo­
gicznego, ulica św. Anny L. 6) o godzinie 7 wie­
czór: »W ojna a  trak ta t pokojowy*-.

K cptrtoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Sofoo-ta: „Nio trzeba się zarzekać11 Aifrcda Mus- 
seta.

Repertoar miejskiego teatru  Ludowego.
Piątek, dnia 18 b. m.: »Baron Cvgański« (występ 

St. Orzelskiego).
Sobota, dnia 19 b. m.: »Podziemna Rosya*.

t * >ffc
isiati-sli! ektznom Uzm *.

* Podwyżseaie cen spirytusu w Nitmcztcli. Z
Be: lina 'litonus-zą; Wy m ai cant raili spirytusoiwnj 
podwyż-r/y] z diiiic.iin 14 b. m. ceny spirytusu z 62 
na 65 marek

* Podwyższenie cen cynku w Niemczech. 7. Ber­
lina donoszą: Związek vvłaś< i cieli hut cynkowych 
w Niemczech postanowił podwyższać ceny cynku 
o 3 marki.

* K arty na masło w Berlinie Z dniem 1 marca 
wprowadzone het ą. w Berlinio karty na masło, na 

.wzór k.uą _na cltjcp ~  ~ —
* Spauek kursu rvałorów 

furtu dono.-,zą: Banki
angielskich. L Frank- 

nowojorskie wysiały na ra­
chunek rządu angielskiego Jo Argentyny milion 
do .-iro .- w zlocie, a to celem zapobieżenia dalsze­
mu podnoszeniu się wartości pezutów.

jmątkorwe, poc-h-odzące ze ziWcrów znanego war­
szawskiego kollókeyonora p. Eug. Phulla. Między 
innymi ziwraeają uwagę reproń ukcye ze starych 
sztychów: ,.Powstańcy wyebodząey a przedmieście 
gsrodeieńskipgio”. „Ksiądz błogosławi broń powstań- 
,:ów“, „Bitwa ipod Goszczą11, „Śmierć N arbutta11. 
.Zama-ch na Berga1-, „Bitwa pod Rogowem11. — 

Bardzo ciekawą jest też kollekcya ipoirtireituw do­
wódców powstania, a w ich liczbie Henryki Pu- 
9towin)jtównny-

W dodatku bellctrystycznym p. t. „Romans i po- 
wieść“ drukuje „Śwkrt11 .powieść fobruga ,,BHAje 
jednego pocisku11, oraz drobniejsze nowele i pnze*| 
kłady z 0'Dcych piśmionniotw — Objętość zeezy 
tów „Świata1 zmalała obecnie dc ipokrwy dawnych 
rozmiarów'.

— Nowe książki:
Dr Jozef R e i n h o l d :  Ustawa o lcrydzie i ro- 

krewmych przcstę]>stwac]i. Tekst polski i niemiecki 
wraz z objaśnieniami. Kraków 191G. D. E. I  Bo­
dłem Str. 20.

W © | es a.
Ir. Eul o o (rtlo fiafeiceie.

(Telegram c. k. B iu r a  k o r e s n  )

W iedeń, 18 lutego.
K ról F e rd y n an d  b u łg a rsk i p rzy ją ł w czoraj 

przed południem  m inistra  spraw zagran icznych  
bar. B u r i a n a  na dłuższej audyency i.

Ataki rosyjskich lotników.
(TeL c. k. Biura ko resp )

W iedeń, 18 lu tego .
Z w ojennej k w a te ry  p rasow ej donoszą:
Urzędow e spraw ozdanie dzienne doniosło o 

nocnym  a ta k u  lo tników  n a  nasz fro n t nad 
S trypą. Z okazyi tego  a ta k u  lo tn ików  rosy jsk ich  
w  nocy dnia 16 lu tego  po raz wtóry padły bom­
by w  najhiiższem otoczeniu zakładów san?tar 
liyeh. Z 7 bom b, rzuconych  na Buezacz, dwie 
p ad ły  tu ż  koło  dyw izyjnego zak ład u  san ita rn e­
go a jed n a  w  pobliżu szp ita la  d la  chorych na 
cholerę. W szp ita lu  tym  w y lecia ły  w szystkie 
szyby.

l i i i  iiiste i iii Mli K i i
(TeI*grajQ c. K. Biura koresp.)

W iedeń, 18 lu tego .
D nia 2 lu tego  upełnom ocniony m in ister czar­

nogórsk i J  ovo r  o p o v i c w tow arzystw ie  se ­
k re ta rza  m m isteryalnego  w czarnogórskiein 
m in isterstw ie spraw  zagranicznych. R a  m a d a 
n o  w i c a  zjaw ili się u przedstaw iciela c. i k. 
lTiir.islerstwa spraw- zagranie-znych w C ctynii : 
prośbą, aby. ten przyjął celem dalszego wysla 
nia spraw ozdanie czarnogórsk iego  p rezyden ta  
m inistrów  ad interim  m inistra spraw iedliw ość 
Fadu!ov iea  do kró la  M ikołaja. W  wyżej wy 
mic iionym dokum encie prosili m ir,istrov;ie czar­
nogórscy srzego k ró la , z paw oianiem  się na to, 
że nasi delegaci są ha  m iejscu, aby celem r - 
poczęcia rokow ań pokojow ych, o k tó re  prosił, 
zechciał zan ianow ać sw oich upełnom ocnionych 
pośredników .

Poniew aż m inistrow ie czarnogórscy  rzeczy­
w iście nie mieli żadnej możliwości porozumip- 
nia się bezpośrednie-go z baw iącym  we Frani yi 
królem ,, ć. i k. rząd, zapew niw szy sobie pośre 
dnietw o królew skiego rządu

IM™  mdi lun  i  t t ió . M septffilfcirtniiiiiifai
B udapeszt, 18 lu tego.

,,Az F s t“ donosi:
Przed w czoraj przyszło  tu  znowu do napadów  
i sk lepy  niem ieckich poddanych, k tó re  zrsj.c^

w ano, a  u rządzen ie  ich zniszczono. Ma to  1 yc
niejako odw etem  za osta tn i a tak  k) Unik ów au- 
stryacidch  n a  M cdyolam

Pa Fy’elSr? K m a t itó w fl-
Wiedeń, 18 lutego.

„Die Z eit“ donosi z L ugano pod dó-tą IG b. 
m.: D zisiaj odbyło  się w R z y m ie  posw -*zer 
R ady m inistrów , n a  k iórem  p re m ie r  b-.-daiwlia 
i miaik-ter sp raw  z a g r a n ic z n y c h  przód ">zy i 
spraw ozdanie ze sw ych kcnferencyj z Lr.an- 
dem.

„G iornale d ‘Ita ira“ og łasza oficyalną :no , 
stw ierdzającą , że z p o b y tu  B r ia a ^  w Kz^  ‘ 
nie m ożna w ysnuć żad n y ch  innych koose-Kv - 
cyj, ja k  ty łk a  p łafcn iczne zoL-ow 1 ‘l; ’*
W łoch do udzia łu  w- parysk ie j radzie "  h  1

Stel? mhi ®sld iii'/ w *!-
VVie ?eń, 18 lutego.

»N. Wiecnłr T ag b la tt*  donosi z 
L ondyńsk ie  »T iues«  donoszą, ze 1 1 ,zf3 wu. 
m ówiły sw ego udziału w nieustająe* J r‘ . 
jennej, k tó ra  będzie obradow ać w ' •

inłfigi włcKit! o; szajrry.
Bazylta, 18 lutego.

„B asier N achrich te :iu donoszą:
Ze źródła  w iary^odineffo dov,r̂ ^ u^ ? "  . ‘“i*’

Berlin, 18 lutego.
j »Lokal-Auzeigcr<; donosi drogą okrężną z Pa- 

yża:
N a ostatn iem  posiedzeaiu kon-wentu senio­

rów  D um y przyszło do burzliw ych zajść, z oka­
zyi p rogram u obrad Dum y. Pos. C z e c h e i- 
d z e dom agał się p ierw szeństw a dla ustaw y o 
zabezpieczeniu  lo-só\7 robotników  z fabryk Ko­
ronnych , zmiany' ogran iczeń  narodow ościow ych, 
i n ie ty k a ln o śc i poselsk iej.

P oseł K i e r e n s k i  p rzy łącza  się do tych  
w yw odów  i wmła: M usimy zapew nić swobodę 
zyrcia ebyw -atelskiego, rozszerzyć prawro in ter 
pelccy i D um y, i zaprow adzić is to tn ą  k cn tro lę  
p arlam en tu  nad  rządem . N ie tykalność  poselska 
m usi być n a ty ch m ias t zapew niona.

W śród posłow-- p raw icy  w;ybucha n iesłychane 
w zburzenie.

P oseł M a r k ó w -  wrola: Rząd porówna ra
cfciiHki, przedłożone przez naród rosyjski, do- 
pieio po wojnie' Żądania Polaków  to  do równo­
uprawnienia politycznego są przedwczesne, 
gdyz pokój uczyni z Poiakow  prawdopodobnie 
innych poddanych.

P cse i H a r u s e w i c z :  Pan prtdclamuje juz 
zw ycięstw o Niem iec.

Poseł V a i u n  s e k  r e t: Nie możem y odrzu­
cić budżetu , gdyż by łoby  to  rozpoczęciem  w al­
ki przeciw  arm ii.

Posiedzenie zosta ło  w  koiicu przerwane.
»Djeń« donosi,.że premier Stuermer zrezygno­

wał z oświadczenia rządowego przy otwarciu  
Dumy i w ygłosi ty lko  k ró tk ą  mow7ę p o r  ita lną.

TitefMiHse 1 tsleff^cziK(sioScsoś:! r. & iiffis
z dnia 18 lutego.

Odznaczenia.
Ce.-arz n ad a l N aj wyższe m pisuremWiedeń

w łasncręczne-m z dnia  10 lu tego  .w  uurtazitu

ze
akcyę, zm ierzającą  diTusmnięeia dotychczitao- 
wegio szefa  sz tab u  generalnego 
go S p r e c h e r a  z jego  stanowiska. 
mość ta  w y sta rczy , aby  z w r ó c ić  uwagę cał ro

c uaunję

Udej % •
2, 7rl l-i-oe’.! A'An- 1    J

du kis-rnauskiego.

poleczeństw a tu  ’ grożące  nicbezpieczeiistwio. 
Spodziew am y się, że R ad a  związkowa i  gene­
ra ł S precher w drożą ze swej strony encr0iczr - 
zarządzenia w  te j  sp raw ie .

T e M . z n  k c s ł i c y l  ta  S a k n K a c n .
W iedeń, 18 lutego.

D zienniki tu te jizo  donoszą z Salonik:
P anow an ie  k o a licy i w S alonikach  opiera się 

na n iesłychanym  te ro ryzm ic . W ładze angielskie 
a resz tu ją  codziennie po k ilkadziesiąt osób. — 
m nóstw o aresztow anych skazano bez dłuż­
szymi zachodów, jako szpiegów7, na śrr.iere i na­
tychm iast stracono.

St38»tóSK3 DC?, irin, B ul OB 
zussbm!.

W iedeń, 18 lutego.
„Die Z eit“ donosi z Genewy-
„Poi P ans-en1* doino-si z Rum unii, że pogło­

ski, jakoby m ocarstw a ćeutvałnc wy stosow ały 
do R um unii rodzaj u lunu itum , są p  zbaw ono  
jhmI.sUwy. Zwobiiaiiicy koałicyi w Ri.UjiuiJ na- 
(ornia.st obaw iają się, że stanow isko  premiera 
E ra fa n u  nie da się d ługo  utrzymać. Odjęcie 
spadku  po B ratiarm  przez M arghiłom ana było-

aca d ia  Biegelciseua, której część znaczna dru- 
|  rzcglądzie prawa i admiiiistra- 

cy i<, łius./ircona jest nieopracowanej dotąd w Jite- 
ratuizc naukowej kwestyi postępowania spadko­
wego i opiekuńczego vs zw7iązku z poStępującęid 
drobnieniem własności chłopskiej. Autor poprzedza 
wywody swo w tej kwestyi wstępem o ro li ustawo­
dawstwa agrarnego, oceniając ze stanowiska go­
spodarczego specyalriie w naszych stosunkach, pro­
jekty prawno, ograniczające podzielność gruntów 
włościańskich, poczem tiaktuje wyczerpująco po­
stępowanie spadkowe i opiekuńcze, kreśląc ich 
dzisiejszy stan oraz zadania na przyszłość najbliż­
szą. Poza urzędowym opublikowanym matcrynlem 
statystycznym, autor korzysta z własnych maierya- 
łów, zebranych drogą bezpośredniego kontaktu z 
wladzarąi sądowemi, przcprowadzająeemi przewód 
epadkowo-ojiiekiińczy. Zwłaszcza bogaty muteryał 
faktyczny zawiera cz.ęśó pracy o działach grunto­
wych w przewodzie niespornym i o radach siero­
cy cii i ich dotychczasowej działalności. — Autor 
omawia szerzej rolę samopomocy społecznej, służą­
cej celom gospodarczym ' przewodu niespornego, 
kreśląc zarys reformy organizacyi, z,vłaszcza w za­
kresie umiejętnego pokierowania racyonaluym od­
pływem ze wsi mas sierocych. Książkę zamyka 
część o dzierżawie włościańskiej w przewodzie nie­
spornym i o zwyczajach spadkowych.

graca dra Leona Bicgeleisena dotyczy jednej 
z najważniejszych bolączek gospodarczych naszego 
kraju, bo zaiadzenia nieznanemu nigdzie w tej sile, 
co u nas, drobnieniu własności włościańskiej. Książ­
ka zawiera, prócz części poznawmzej, więc przed­
stawienia problemu w jego dzisiejszym rozwoju, 
także polityczny program polityki agrarnej, więc 
próby naprawy złego w drodze administracyjnej. 
Niewątpliwie też zwrócą sfery miarodajne, zwła­
szcza z kół administracyi sądowmj, uwagę na ku 
kę dra Biegelciseua, która, prócz teoretycznej oee- 
uy, zasługuje na zajęcie się nią ze stanowiska pia- 
ktycznej polityki ekonomicznej.

r— Rocznicowy zeszyt „Świata". Celem upamię­
tnienia rocznicy styczniowej, warszawski tygodnik 
„Świat11, czwarty numer swego wydawnictwa po 
śivięciil t,.,p.O'innfl,etnin>m r .1863. Oto tireść zeszytu: 
Tytus F i l i p o w i c z :  Stosunek mocai«tiw euro 
pojtikich do spraw y polskiuj w 18G3 rotku. Dr Z. 
f e a l i n g e r :  Z działałnośici włarłz naczelnych po- 
wi Lamia styczniowego. Natalia O ą s i  o,r o w e k  a: 
Akcya zbrojna 1863 roku. Jak Oiągani towano siłę 
BŻuojną w powstaniu 18o3 nwii. Upadak pi w sta­
nia i staaeee io Tiaugutta. &r.*w wtośeLiAskd 
I8G3 roku. , Zcuzyt Łdołią Razme Entstiraoye pa-

B i Malw auMitK wa isafi
W iedeń, i 8 lu tego.

„Die Z eit“ donosi z B udapesztu:
W edług  doniesieiiia sprawiozdaw-cy w ojenne­

go „Az E sm “, w ostatn ich  a te k a c h  lotników- 
anstryaek ie łi nia AMochy brały  udział aero p lan y  
nowego typu , mjainowńeie dwuplatom-ce Lloy-d- 
Loli-Tiera. E sk a d rą ,"k tó ra  zbioimtbardowała Ale- 
dymlan, dowodtrili dw aj ofieerowae. Jeden  z 
nich zbom bardow ał swego czasu fab rykę  anrn- 
nicyi w Rrcscii, drugi zaś dostał się  w  czasie 
z a ję c h  L w ow a przez R osyau  do miewoll io- 
syjskiei, z k tó re j po k ró tk im  pobycie zbiegł. 
D ow ótką  eskad ry , k tó ra  zbom bardow ała fabry­
k i a m u n ic ji w  Schło, je s t k ap itan , zmiany ze 
swej działalności w czasie oblężenia Przemyśla, 
przez R osyan. Był on o sta tn im  lotnikiem , k tó ­
ry  opuścił tę tw ierdzę przed  je j upadkiem .
Uszkodzenie dworca tow arowego w Medyolanie.

Berlin, 18 lutego.
Z Z urychu  donoszą:
W agony  pociągów  tow arow ych , p rzybyłych  

z M edyolanu do Cbiaaso, w ykazu ją  liczne śla­
dy w ybuchów  bomb. Kilka z tych wagonów jest 
częściowo zniszczonych. J e s t  to  dosta tecznym  
dow odem , że w czasie O statniego a ta k u  lo tn i­
ków au stry aek ich  na M edyolan, ofiarą bomb 
padł także tam tejszy dworzec towarowy. 7 

(Telegram c. k. Biura koresp.;
Lugano, 18 lutego. 

W edług doniesienia dzienników w łoskich  
liczba zabitych podczas ostatniego bombardo­
wania w Scbio podwyższyła się na 8, w Medyo­
lanie na 16.

Bombardowanie Forli.
Wiedeń, 18 lutego.

»N. Fr. Presse* donosi z  lu g a n o :
W  czasie ostatniego ataku lotników austrya- 

ckich na Włochy, obrzucono bombami między 
mnemi miejscowość Forli. Szkoda wyrządzona 
przez bomby, jest nieznaczna.

Forli jest glównom miastem prow ncyi te i sa 
mej nazwy, leży na północny zachód od Rimi­
ni w  oddaleniu 50 kilometrów od tego miasta.. 
Liczy ono 43.000 m ieszkańców. Forli słynie z 
wini • cennych zabytków, przedowszystkie:" ze 
wspaniałych pałaców. Posiada też liczne fabry­
ki jedwaoiu i n u jzyn .

dzieje Ucciicyi cc do intern encyi Rumunii po 
stronie koalicyi zostałyby definitywnie pogrze­

bane.

przy jął spraw ozdanie czarnogórskie i w ręczył l by (Ua koalicyi k a ta s tro fą , gdyż dwwez&s 
je królew sko hiszpańskiej am basadzie u dw oru 
w iedeńskiego z prośbą o dalsze w yekspodyow a- 
nie. Na zapytan ie , w ystosow ane przez k iólew - 
ski rząd  h iszpański, ośw iadczono, żc c. i k. rząd 
niem a nic przeciw  tem u, aby rząd francuski, w 
k tó rego  obszarze k ró l M ikołaj się znajdu je , o- 
trzym al w iadom ość o treśc i zaw iadom ienia dla 
tegoż króhi przeznaczonego.

lvroł d o tąd  n ie  da ł żadnej odpow iedzi.

:ia-

ł.cawirti*.
Bukareszt, 18 lutego.

Z B uk aresz tu  donoszą d o  tu te jszych  dzienni 
ków :

K ról F e rd y n a n d  p rzy ją ł 15 b. tu. P io tra  Uaa7- 
pa  n a  posłuchan iu .

TŃHfliaa iisyf1 s s te to  s m i M m
W iedeń, 18 lu tego . 

jN . W . Jo u rn a l*  donosi z K onstan tynopo la : 
N ag ły  w y jazd  tu te jszego  am basadora am eiy- 

kańsk iego  M o r g e n t a u a ,  oraz i d ą ,  jak ą  dy­
p lom ata ton odgryw ał w  osta tn ich  czasach w 
K onstantynopolu , stanow i od k ilk a  dni jedyny  
tem at roztrząsali. Morgentau odbył tu szereg 
długich konferencyj z prtedstawioiełam i mo- 
car tw centralnych i  państw neutralnych. — 
Przedmiot tych rokowań pozostaje dotąd w  ści­
słej tajemnicy. Tak tam o zupełna tajemnica c- 
krywa cel pod-óży Morgentua do Ameryki. —  
Znam iennym  je s t w każdym  razie fak t, że am ­
b a s a d o r o w i towarzy-szyli aż d. p o c ią g u , z i- 
s tępca  w ielkiego w ezyra Beclri bej, niem iecki 
.radca leg acy jn y  baron  N euraĘ  am basador au- 
stio -w ęgiersk i nm rgr. Rallawieiui, poseł persk i 
M ahm ut K han, poseł rum uńsk i Siano, oraz 
przedstaw iciele Szw eeyi D anii.

A m basador ośw iadczył przed odjazdem , że 
pow róci do K onstan ty n o p o la  dop iero  z końcem  
kw ietn ia  i przed upływ em  tego  te rm in u  nie m o­
że  udzielić żadnych  w yjaśn ień .

Keniinlkaft rosyfski.
(Tel. c. k. Biara koreep.).

Wiedeń, 18 lut ago.
Z w ojennej k w a te ry  p rasow ej donoszą: S p ra ­

w ozdanie ro sy jsk iego  sz tabu  generainegm  z dn. 
15 lu tego:

Lotnicy'' n ieprzy jac ielscy  zjaw ili się n a d  od­
c ink iem  Rygi- Wnika, n a  całym  odcinku s ta ­
je  się, caraa bardzie j -ożywiona. W  odcinku 
D źw ińskn s iln e  w a lk i toczy ły  się koło  le jka  
kolo Iłłr.kszfy-'. (»>sadziliśmy lej. SJiędzy je­
ziorami Modun i Demon ic-ojska nroszę 'obsadzi­
ły część lasu n a  po łudniow y zachód od R egu- 
n i szlak IV -okolicy Rrypec-i ko ło  Jez ie rc  nasi 
kozacy dońscy zaa takow ali p o s te ru n ek  au- 
stry.aeko-wiygierski i znieśli go.

N ad górnym  biegiem  -Stryrpy liczne p a tro le  
[nasze przez ca la  noc n iepokoiły  n ieprzy jac iela .
I R ozpoczęty przez pttcrole ogień n a  ozę'ść sta- 
nowj.-vk w te j okolicy  trw a ł przez cn ły  dzień. 
N ad środkow ym  biegiem  S tr y p y  arty-Ierya na­
sza strzelał*  do samoilotów n ieprzy jacielsk ich . 
Jed en  sa/medot trafiono . S pad ł on w  linii n ie­
p rzy jac ie lsk iej.

Sftcprnni&.rlJ
W iedeń, 18 lu tego.

„D ic Z eit11 donosi z Genew y:
G ąncrał B erthaut dom aga się w arty k u le , o- 

głoszonym  w „P etit Jo u rn a l” , rozpoczęcia o- 
fenzyw y przeciw  Niemcom we F raucy i, gdyż 
z powodu długiej pauzy , trw ającej c-d k ilku  
już m iesięcy, w iara narodu  zesta la  zilnle v .a j 
chw iana.

P u lkow ark  Rousset- ośw iadcza nat-omia-ift w 
„ P e tit  P a ris ien “, że F ra n c y a  pod żadnym  vra- 
run-kiem nic może rozpocząć o fenzyyy . musi 
raczej czekać na  a ta k  ze strony Niemców-.

szczególnie patrynfycznc.j działam  ości podczas 
w ojny grecIco-ka.toli-ckiomu -probo-szosowi Mi- 

' chałow i M ań  u sz awsłt i cm u w  D orze i gjrecko-kat. 
probosz-ozAwi Aen-ofoutowi Sosenko w K oniu- 
cliacłi, ja k o  też w  u zn an iu  ^zczeigólnic pairyo tju­
cznego i pełnego pośw ięcen ia  zachow an ia  się 
przed n ieprzy jac ielem  księdzu  z zakonu  B er­
nardynów 7 i ko-operatanowi proboszcza J a k ó -  
bow i P ó łz ięu o w i w  K iysiyn-opolu z ło ty  fcnzyż 
zasług i z k o ro n ą  n a  w stędze  m edalu  w aleczno­
ści

Rada rrrniAeryalua.
Wiedeń. W czoraj po po łudn iu  odbyła  się 

ponow na Rada- m in isteryu lna  pod p rzew cdnic- 
Jwrcm p re z y d e n ta  m inistrów 7 hr. S tiirgkha, k tó ­
r a  trw7a ła  przc-z czas dłuższy, a  w  k tó re j w zięli 
u dzia ł Arszyscy człcnkow-ie gab inetu .

| l i r .  B othm er n a  posłuchan iu  u  cesarza.
I W ieoeń. Cesarz p rzy ją ł b aw arsk ieg o  gcnc- 
łra ła  hr. B othm era na osobnej au d y en cy i.

C iągnien ie V. Ic te ry i klasor^ej.
W iedeń. C iągnienie V . a u s try a c k ie j lot-eryi 

klasow-ej. III. k lasa . P o  10.000 K w y g r.Jy  losy  
Nr. 4.939 i 95.456. W y g ran a  80.000 K p ad ła  
na los N r. 58.859.i

Brak papieru we W łoszech.
Rzym . Z podań, w niesionych  do m in isterstw a 

w yr.ika, że w łosk ie  fab ry k i p ap ie ru  nie są w 
m ożności regu larnego  zaopatryw ania- dzienni­
ków  w  papier. >s-Seeolo« -musiał d la  b ra k u  pa­
p ieru  w strzym ać w ydaw anie  w ieczornej gazety.

S K Ł A D K I .
złożyli w Administracyi „Noaej Eetormy :

Na Kolumnę Legionów7 zamiast wjcńca na trm lę 
ś. p. Pawła Reszetatky przeieżem i Kokdzj 5*epnwJ 
2 K »*Uberti 2 K. rrftus-lfcki 1 K, Suchanek 1 R, dr! 
1.1 ri ii a rat 2 K. Żukrcwiti 1 K Glue 1 K, Swiecł7 1 K, 
Bnrinviejfki i K, Prciid 50 h, Mortimer 50 h, Własno- 
wnii-ki 50 h Ostrów sżi 1 K. f żerny 50 li, Kopacz 1 K, 
Łapiński 1 K, IiawiJ Taul GO h, Węglarz 20 h, Jasiń­
ski 50 h, Grcczek 40 9, Sekurówna Elżb. 30 h. Zera- 
tuwna Mary a 50 L, Timmyrówna łłelcna 50 łi.Baczówna 
Genowcta 60 h. Lachowski Józef 50 h, RottermuDd 
Karol 1 K, Kotternmrid Tad, 1 K, Zitek 1 K, Sprungó- 
wna Bronisława 50 h, Kija. ia Ffcancaszka 50 h, Frycz 
Stefania 60 h, Chnstis-ni Wanda 60 h Błoński 50 h; 
Feidman M aran  1 R, Ściborsk? Jozef j k , śaiborski 

■Stanisław 1 K. Weissinan 50 h, Nalepa Tadeusz 1 K,
Wojski St. 1 K. Wójcik Ani. 50 k, ĆńTobocir-k 20 i, 

211 b. Eebeastrei-t 5B h. Ł u to w i -  CeL 50 h. 
Borowi. jJdA uam  1 K- Alr-krandra Olga 50 h. Src.hof 
2 K Piet ras 2 K Szaier 50 h. Skomn_ki 2 _K, Bkrzy-
wanck 1 K. Fcldniai. Jk iia rd  50 h Jasiński łgnacy 
50 h. Sroc7.yński Kazimier2 50 r, ł  otoeka I-U iwnia 
1 K Tippc Rom K Mądrzykowska 50 h, Bąk Fa- 
weł 50 h, K.Au : K, Traewunska 30 b, Srtpown« * k  
(razem 50 K ’,; Stanisiawa Kucińska 10 K ku uczczeniu 
ś. p. męża Jana.

O dpewiedzialnj reda* tor.

ftfiiefra! K oM p 4 ŚSL
Vvydawca:

B? sili © s ta  *f.e-
(Artykuly w tym dziale nie pochodzą od re

M i  SPuoa
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 18 lutego. 
Jak donosi *N eues W iener Tagblatt*, leka­

rze stwierdzili, że były  minister obrony krajo­
w ej, hr. W elsersheimb, przejechany przedwczo­
raj przez fiakra, dozna! łam ania  podstawy cza­
szk i. S tan  jego je s t bartAo poważny.

Obrady Sejmu pruskiega.
(Teł. c. k. Biura koretp.)

Berlin. 18 lutego. 
w  Sejmie pruskim w  a dszym  ciągu obrad 

budżetow ych ośwTiadczył minister rolnictwa, że 
proJukcya zboża w ystarczy na wyży wierne lud- 
ności i że plany przeciwników io do wy-glodze­
ni." nie udadzą sfe nawet wtedy, gdyby —  oby 
Bóg temu zapobiegł, —  wojna- potrwać miała 
jeszcze dła.gie lata,

„Jtdność” i zimłia krew.
(TeL c. k. B iura koresp .)

Paryż, 1S łutcgio. 
»Temps« pisze w- artykule pod tytułem: ?J< 

dnoćć i zimna krew*: I
Kcmierencye dyjilomaiyczoc i  woj-shewć 

przedstuwi-cieii sojuszników, zapon\ ic-dziane 'w | 
w Paryżu, są najlepszą odpowiedz^ dla Niem 
ców, którzy- zużytk-owują w-szy^tkie swe siły 
Niemcy denerwują się, ponieważ nie mogą zu­
żytkować swo i-d) jeszcze znacznych sil, aby za­
dać sojusznikom decydujący cios. Zdrowy rt; 
zum ludzki wymaga od nas wytrwania na do-' 
tyclicza.sowem stancAwisku, aż będziemy w cj 
łości gotowi spowodować przewrót.

feecys sonet tm  i ResyL
Bazylea, 18 lutego. 

Dzienniki tutejsze donoszą z Petersburga: 
Rząd szAA-edzki w ydal polecenie wstrzymania 

przesyłek w szystkich  towarów, raAvet tycb, 
które nie znajdują się  na liście kontrabandy 
wojennej, przeznaczonych dia Poeyi. W ładze 
szwedzkie przepiOAvadzają ten ruzknz, zwróco­
ny przeciw Anglii i R osyi z całą surowością. 
D yplom atyczne rekryminacye, podniesiono z te­
go powodu przez Rosyę, pozostały bez skutku.

If liM n  w zm M e  a j-f ni.
Genewt, 18 lulegio. 

,,’Gaze-t-te de I ausanne11 donosi z Paryża: 
Rosyra od .lała Japonii w zastaw nia now-ą po­

życzkę, zaciągniętą w  bankach japońskich, 
Avt-spę Fachalin. W yspa ta pozostanie w  ręku 
Japonii dopóty, dopóki Rosya nie zwróci 
pożyczki. Na razie przyznano Japonii prawo 
pierwokupu co do SąchaMnu.

Z Jasirzębicc Kozfowskijh 
F l e r e n l t f n a  v .  P c h fm 2 f ! » i ¥ £

obyw atelka ziem ska 
ur. w  r. 1847 po k ró tk iej a  ciężkiej cho­
robie zasnęła w P anu  dnia 16 lutego 1916 

r. we wsi W ięchoa Lach (Król. Polskie).
Kxi>ortacya zaaJoIc do kość cła parafialnego  
w  Kembocinie odbędzie się w p iątek  dnia 
18 lutego b. r. o godzinie 3 po południu, 
pogrzeb w sobotę o godzinP 11 przc-d po­
łudniem na cm entarzu miejscowym uo g icbu  
rodzinnego. N a te sm utne obrzędy w n ie­
utulonym  żalu p o zo std i synowie, synowa, 
siostra  i b rac ia  zap raszają  K rew nych, Z na­

jomych i  P rzyjaciół.
Osobne znwiaaomieria nie będą rozsjłanc.

F r a n e i s z e k  P e l e r a n y
r e s t a u r a t o r  i oby tcatel m k s ta  P cdgórna  

p rz e ż y w s z y  la t  3 8 , po leg ł śm iercią b o h a te rsk ą  
dnia 13 styczn ia  1916 -ro-ku aa' Króle-stwie 

P o lsk i ein.
W  n ieu tu lonym  żalu pozostała . żona zaprasza  
K rew nych, P rzy jació ł. KoiegÓM7, Z najom ych 

i pubóżną Publicznośt n a
N abożeństw o żałobne, |

k tó re  odj-raw-ionem ao&tenie d n ia  19 lutego,^ 
1916 r. o godzinie 7-mej i pół ramio w  kościele  

p arafia lnym  w P odgórzu . 1 4 4 0

p o d z ię k o w a n ie !
W ielebnem u księdzAi k a it-c h e d e  W . LuTań- 

cow i z P c ro m n a . W . k s . k ap e lan o w i Jusz-czy- 
*kow i, W P ; femidowiczom, P P . Kjoicżanktem, 

Z najom ym  i Goepodarzwm  a Zubouchego za o- 
k azan e  nam  w spółczucie po  surade u k o ch am - 

- gu M ęża i O jca, o raz  za oddanie Mu o sk tn ie j  
■ u słu g i cbrześcijtu isk iej serdeczne Log -zapłać! 1

Antonina W iduchowa i E łeoiora K ossakiew icz  
Ł d z ie ć m i. 1 4 1 4



Ifr 86 N O W A  R E F O K M A .

W a i M  B io iy l
M s f f  ® * a a  B a r a n  :: Krzy- 

żanew ic, gm ina Zagość, 
pow iat pifioMwsiii, gub. K ie­
lecka tz  K rólestw ie Poiskicm, 
posznknio *wego męża K i -  
s lia S a  £ & r« £ a , który poje­
b a ł  w sierpniu 1914 r. na 
podwodę w stroną G&licyi.

1415

T ^ T i s a i e r ®  W a ltz ,  nad
s tra tn ik  skarbu, Ryczy­

wół, poczta otapow a Kozieni­
ce (K rólestw o Polskie), poszu­
k u je  swoj żony USezaUl w raz 
z  dwojgiem dzieci, tudzież te- 
ćciów F a iw j  Ra I M a r y i  
«ia.C:Uawgki.l£, k tó rzy  przed 
w ojną byli w MiKuliucach 
obck Turnoposa. 1404 l  2

Kd«laj rfcinlwess!
g i m n u j u l a y  p o d e jm ie  s ię  w  K r a ­
k o w ie  z a  a i o s z t a n i o  l a b 'z a  s k ro ­
m n e  w jn » » r » S z e n ie  le h c y j  z  i  i i  
s z y c h  k J ig  l a b  p r z y jm ie  i n c e  od  ob­
w ie d n io  z a ję c ie .  S p e o y e ltto ó *  ję z y k i  
Z n o s z e n i a  p o d  fjL ' 2 9 3 3 5  p rz y j-  
n i c j e  A d m . „ N . R e to r m j  ". 1 4 0 0

D E W O T K I •
el- L ryoanr 1 M p f f » n y  n a p r a w ia

i  i n s t a l o j e  z  p r e c y z j ą  i  ta n io

H .  W i E B a J S T ó i
o p ty k  i - m e c h o n  i i  

I r a k ó w ,  o i l c a  K a r m e l i c k a  1 5 .
6 5 0  1 2  1 3

. A b s o l w e n t
5  k l  g im n .  ( iz r .) ,  s z u k a  o d p o w ie ­
d n ie  p o s a d y ,  t a k ż e  n a  p r o w in c j i .  
J g ło s z e n ia  p o d  „ F  H .“  p r z y jm u je  
A d m . „N . R e f o rm y “ . 1 4 2 8

Piątek 18 Lutego 1 9 1 6

O a : d ? o  z d o l n a
g o s p o d y n i  k n e h a r k a ,  p o s z u k u je  m ie j ­
s c a  n a  w s i  z a r a z .  Z g s o s s e n ir  po d  
E .  B .  p r z y jm u je  A d m . „N . K e fo rn y * .  

1 1 9 7  3 3

E i o f e y
p r a g n ą ł  w z ią ć  c h ło p c z y k a  z a  sw o ­
j e g o ,  o d d a m  c h ę tn  0 z  p o w o d a  b ra -  
k a  u t r z y m a n ia .  vV iadom ość: u l ic a  
P o d z a m c z o  3 0 . 1 4 1 7

T a s e l a .
W y b o rn e j faa*ili 5 k g  w  p łó c ie n n y m  
w o re c z k u  o p ła tn le  z a  z a l i  z k ą  5  K  
5 0  h, b ia łe j  6 K , w y s y łs  i i  F r ie d ­
m a n a  i  P a p e r ,  S z a tm a r  1 3 , W ę g r y .  

' 1 3 4 7

M o d j  c z M e k
( K r ó le w ; a k ) ,  z  w y k s z ta łc e n ie m  c z te -  
ro k la s o w e m  g im n a z y a l r .e m ,  a b so l­
w e n t  p r a k ty c z n y c h  k u r s ó w  bui h a l  
t e iy jn y c h  p C h a r k o w s k ie g o  w  W a r ­
s z a w ie , p o s z u k u je  ja k ie jk o lw ie k  o d ­
p o w ie d n ie j  p o s a d y  Z g ło s z e n ia  p o c  
„ P o s a d a  3 9 0 “  p r z y jm u je  A d m in . 
„ t  R e f o rm y " .  1 3 3 6  2  2

Pisarza utninniyo
nie podlegającego służbie w 
pospolitam ruszenia, przyjm ie 
zaraz Zwierzchność gm inna 
w Ryczowie, poczta loco. — 
P łaca miesięczna 25 koron 

1329 3 3

S t e k i  p n i r s l w

w każdej ilości zakupi 1396 1 3
F a b F y a : £ i  C i s k r e w

ł 9 l X  a c »  y  ®  A E s  “t ?  a  1 : * *
i v  *>1. g ł o w a c l i l e p i o  2 5 .

ZAPROSZENIE
na

K n e h n s l s  t r z
d o b rz e  p o le c o n y , K ró lc w ia k ,  p o s z u ­
k u je  p o s a d y  .r K r a k o w ie  lu b  n a  
p r o ~ in c y i .  Z g ło s z e n ia  r o d  „ P r a c a “ , 
K ra k ó w , K ro w o d rz a  M u ró w ., z  l i ­
s t a m i  p p .  M a m u / s k i ik .  1 4 0 3  1 3

f t iijś  i i f i i i i
d o  u d z i e ! a s i a  le k c y j  n u  c y tr z e .  —  
Z g ło s z e n ia  b * t .  pod „ M & r y a  3 . “  
p r z y jm u  a  A d m in .-  „N . R e fo rm y " .  

1 4 0 2

Zakład fryzjerski
S ta n i s ł a w a  N ie m iiu w s k ie g o  w  K r a ­
k o w ie , p rz y  u l .  K a r m e l ic k ie j  2 1 , 
p o s z u k u je  t a r a z  z d o ln e g o  p o m o c  
n ik a  n a  s a lo n  m ę s k i .  1 4 9 0  1 3

S z w a c z k a
p r z y jm u j0 b ie l iz n ę  d a m s k ą  i  -  po­
ś c ie li ,  r ó w n ie ż  s u k n ie ,  b lu z k i ,  m i -  
n n k i  do  s z y c ia .  P r z y jm u je  t e ż  do  
n a p r a w y  i  c e r o w a n ia .  M ozę ta k ż e  
s z y ć  r o  d o m a c h . K . S ło d k a , u l ic a  
Z ac id ze  1 4 . l a j s

Ogrodnik
z dobrą irak tyką, potrzebny 
zaraz. Żonaci m ają pierw­
szeństwo; M arya Jarochow ska, 
Przew orsk. 1330 3 5

N a r z ą d
m ły n a  w  H y k a c h ,  p o w . M ie lec , 
n a  s p rz e d a ż  p a r ę  k u c ó w  w  wi 
o d  3 '  ^ ' " *   -------- - -

L a
w ie k u

5  l a t  z  u p r z ę ż ą  i  w ó z k ie m  
1 4 -s3  1 3

E a a c y p t e n !
r u ty n o w a n y ,  k i t e d k ,  z n a jd z ie  p o -  
F a d ę  w  K r a k o w ie  od  1 m a r c a  b . r. 
Z g ło s z e n ia  p r- i  „ A d w o k a t K.“  p r z y j ­
m u je  A d m . a N . F o L r m y " .  1-105 1 3S    “ _______

G M o p e a
z  u k o ń c z o n ą  4 - tą  k la s ą  g im n a z y a l ­
it: p r z j j j i i i s  d o  p r a k t y k i  d r o g u e r r a  
S t i e i a  w  1’o d g ó u u .  14 0 7  1*3

S T  i l l l  S i S I
s  k i lk o le tn ią  p r a k ty k ą  b iu ro w ą ,  sa- 
m o d z ib in a  p o ls k a  k o r e s p o n d e n tk a  z 
d o k ła d n a  z a a io m o ś c ią  ję z y k a  n ie -  
zn h scU o g o  ^ o s z u k u je  p o s a d y .Z g ło s z e ­
n i  . pod tL  { ł, 4 4 4  p r z y jm u je  A d m . 
„ N . R e f o rm y " .  i m a

Poszukuj?
s y m p a t j c * n e £  r z u tu e j ,  d o  p ro w a ­
d z e n ia  k a w ia r n i ,  m o ż e  b y ć  sp ó l- 
n R z k ą ;  m a łż e ń s tw o  m o ż liw o . Z g ło -  
j z e n i a :  „ P r z y s z ło ś ć 11 do  B iu r a  d z ie ń  
n ik ó w  i  o g ło s z e ń  M a r y a n a  H u p c z y -  
c a ,  K ra k ó w ,  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  7. 

14 2 6  1 2

Samodzielny

(Ba a d w s k . t a ,  le k a r z a ,  n a  b iu ro  l a b
p ry w .,  p - z y  u l K o r j s ń s k i e j  1. 23. 
i  p ., s k ła d * ją c e  Się z  7 5 . po k o i, 
przedpokoje, ła z ie n k i ,  k u c h n i ,  po­
k o ju  dla. złnżby (gaz, ewent. t le  
STfyK aJ z a r r s  d o  w y r a i ę c i a .  W  s-lr,-1 
snodć t ;  n iż e  n  w ła ie is ie la .  13 9 9  I  2

w  e b rę  o tc k lb e lk io g o  K r o k o w a  m ie s z ­
k a n ia ,  z ło ż o n eg o  z 3 p o k o i z  l . u d i  
liii! i  f g r o d i i n ,  w z g lę d n ie  w y n a jm ę  
d ąe l z goepadarsaiem cbcjśr.cm’. 
Z g ło s z e n ia  z n o d a n la m  w a ru n k ó w  
p j ; ’ £ * sy & U sr« tw o “ p r a y j ia u je A d m .
„N. ite-ermy". ' V Ą l 7 0

'.79lu f  otl w'niska, obeznany z 
wsz,elkiciui robolam i dla św ia­
tła  e iek tryczrego  i motorami, 
znajdzie sta łe  zajęcie za do­
brom w ynagr idzeuiem.’ Zgło- 
szeuia pod elfek-
t r j f c s n e 51 do B iuia dzienni­
ków H upeasa i Salomonowej, 
K raków , S zczeiańska  9.

1 4 1 9  1 3

Szkólk? froblowską
w  Z a k o p d i te ta ,  ulica Krn- 
powK.i, otw orzyła na  nowo 
W a n f ? s i  £ I « t E i s r o w a .

9 9 5 b 5  0

-  P l @ I ^ § i 2 l a s r k a
zajmie sią chątnie chorą oso­
bą. Stawia bańki. Ul. Lenar 
towicza 14, II p., Nr drzwi 37.

9 5 5  6 0

w s p a n ia ły c h ,  w y so c e  z a jm u ją c y c h  
w id o k ó w e k  w o je n n y c h ,  z a d z iw ia ją ­
c e  t a n i o ;  3 0 0  k a r t  t y lk o  9  K  z a  
s a l i r z k ą ,  5 0 0  k a r t  o p ła tn ie .  D opóki 
s ta r c z y  z a n a s ,  w y s y ła  A . S a p ir a ,  

K u n s t  Y e r la g .  T i s z a b o g d a n  6 .
1 0 6 2  7 16

ciftPłKfl Korkfói
w  K ra k o w ie , K ro k o w s k a  7 , u s tu -  
t e c z n ia  w s z e lk ie  z a m ó w ie n ia .

1 1 4 5  0  10

Bandaże
c z y l i  o p a s k i  n a  p n :e p u k ! in ę  b rz u -  
c n a ,  p ę p k a  i  p a c u w in y .  C e n n ik i 
d a rm o . M . L .  P o la c z e k ,  S a m b o r  1 2 . 

1 3 2 2  9 (

U m M  f if* P
i p r a k t y k a n t a  w  d r u g im  lu b  t r z e ­
c im  ro i .u ,  p o s z u k u je  z a r a z  a p te k a  
w S o k a .n .  O fe r ty  p o d :  „L a o k o r* 1, 
L w ó w , L in d e g o  6 . 1 2 6 3  4 o

t ł i i

W W6K8 tl&m
( F e l e r s b u r g — o  l . s , a ,. I M a n iń — B e l­
g r a d ) .  A ::w a f s d s k a  m a p a  t e r e n u  
w o jn y  z  I l o i j ą  I t l w .  p r r e j r z r s t a .  
r y v t t l n a ,  w k o lo r  cc':;, k o r .  P I O .  
M a p a  t « r e s i  w o jn y  e a r o p e j s k ie j  w  
k o lo ra c h  K  1 -—  p r z e s y łk a ’ 10  b a l. 
v- s v ła  o d w r o tn ie  K s ię g a rn ia  D. E. 
r r i e d l s in a ,  K ra k ó w . 1 2 5 5  a  i )

W  c i a - i a  w o jn y  c a ły  ś w i a t  u ż y -  
W t przeciw z9kiżCRia znanych a- 
p a rS k ó w  d e s y n f e k c y ja j c h ,  iv s . 
„ B e r e l in " ,  j t tó r o  c h r o n ią  z d rs n rj*  
c i ł u w e l  a .  N a j t i a i s j  do  a s ^ y c i a  u  
K a r .  P e r lb e r g e r ,  K ra k ó w , D ieM ó w ­
i ł  a  3 6 . e f „  I p .

D la  h o te l i ,  k iu e m a f o g r .  i  s z p i t a l i  
z r .a c z u y  Or.msi. W  m ie ie r u  p r s y b  
w a m  n a  ż n ia a i .a  z k o le k c j ą  do  
d o m u . 1 0 3 3  3  I

IfZfllfes
polskiego, nis-dieckiego i fi an- 
cabkirgo udziela m etodą An - 
sona rtilyoowan.i canczyciel- 
3,: a ; . ,  u --  2 ,->, r r i  r.,
c.rzwi ■). 4r'0 12 o

( m b '  C ?  1 2 C ? s r r f a r
P j r .  '-k A

chora, g i^ągjjga do pracy, 
zcajdająca się. w. wielkiej ng* 
dzy, pro.w o wsfiarcie. Datki 
prz/jinu o Adaiiiiistracya „N. 
K c i c c i y  „ Ś l ą  8 ł a r u 3 Z a i l ł j

200 4 0

? o r a s ! & i łS  do  u k ła d a n ia

f m f i  g s o ! ) . -

P«Ei teiny
w o m y  o d  w o jrk a ,  o b e jm ie  p o s a d ę  w  
h a n d lu  k o rz e n n y m  lu b  to w , m ie ­
s z a n y c h .  Z g ło szs  n i a :  W ł .  H a n u s ia k ,  
K r a s j w ,  S , W ro c ła w s k a  1. 2 3 1 . 

133 7  3 3

MeHig m
i in n e  rz e c z y  s p r z e d a ję  1 k n n n ję  
F . r a k ć i V ,  u l .  św . J a n a  1 6 , I  p! 

1 3 3 5  2  3

Słuifip lif ip i
d o m o w ą , f o r n a l i ,  p a ro b k ó w  ro b o tn i­
k ó w  ro ln y c h ,  s ez o n o w y c h , k o w a li ,  
s te lm a c h ó w .o g r o d n ik ó w  p o le c a  A gen- 
c y a  K a n to rn , S U u iis ław  iw . 1 3 1 9  3  3

Walns Zgromadzenie
CzłonKów

Stowarzyszenia pużyczkowoga „W: ijeui Pamss*
w  M aL sw !e

d n ia  2 7  lutegG  W I6 r . we własnym gmachu odbyć eie
mające.

P r z ą d e k  d z ie n n y  o b r a d :
1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 

1915, § 52.
2) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia 

i wniosek na absolutoryum. § 54.
3) Wniosek Rady Nadzorczej co do ruzdziałn zysku osią­

gniętego.
4) Wybór 3 cz ło n k ó w  Rady Nadzorczej. § 35 a.
ś) Wybór Komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia. § 35c. 
6) Wniosek wystąpienia ze Związku Stowarzyszeń zarubko- 

wych i  gospodarczych, Lwów. § 35 lit. i. 1 4 1 3

@
O

Sekret? rz:
Jak ób  O b it t ło w ic z  rap.

Prezes:
P r  A s d r ł e j  E ak -aś  mp.

m m
j a k o  w a ż n y  a r t r k u ł  W. g o s p o d a r s tw ie  d o m o w e m , z a s tą p io n ą  zo sta ł®  
w  o b rc u y m  w o je n n y m  c z a s ie  w y b o rn e m i s k ła d n i k a m i  do s p o rz ą ­
d z a n ia  l e g u m in  1 c ia s t ,  j a t  t o r t y  w  c z t e r e c h  o d m ia n a c l i ,  b a b k i  
w e z t(  recb  s m a k a c h  i  :Tnla r e tk i  w  1 6 - t u  s m a k a c h  p ie rw s z o r z ę d n e j  
m a r k i  „ S l d o a i a “  z  do  : ła d  ;e i,i i p r z e p is a m i  ty c h ż e .

W y łą c z n a  s p rz e d a ż  r  a  K ra k ó w  w  s k ła d z ie  f a b ry c z n y m :

1 ,  S $ k s s f 3 # 3 M .  S ł8 1 8 ? s M o
Z a m ó w ie n ia  n a  p r o w in c ję  a s k u te c z n ia  uię  n a ty c h m ia s t -  

P .  T .  K u p c o m  o d p o w ie d n i r a b a t .  8 1 1  8  10

Wa&ns Cła s f e i m a r a l s
Polskie, w ojenne m ark i pocztowe m iasta W arszaw y do n a ­
bycia w pierwszym k ra jo w y »  składzie gramofonów J ć z e S a  
W e k s le r a ,  K raa^ w , F loryańska  25. 1394 1 4

d o c h o d o w e !
i. i z m a m i ,  do  n a b y c i a  w  K s i ę g a m i  
F r i e d l e in a  i  u l ic a  K a r m e l ic k a  1 5 . 

1 2 3 9  3  3

U 1 « a
do  1  m a j a  p o t r z e b n e  m ie s z k a n ia  
4 — 5 p o k o i z  p rz e d p o k o je m , z  k o m ­
fo r te m  B M S b lłty a n y c h , z  n t r z y m a -  
n i ć a  n a  4  o so b y , o p a łe m  i  i  a i a t ł e m ,  
n a  j i r t e r z s  lu b  I  p ię t r z e ,  s ło a s c z n a ,  
s p o k o jn e , p s z a  o b rę b e m  p la n t ,  w  
zń ro i -e j, c h o ć b y  m a w e t o d le g lc ib z o j 
d z ie ln ic y ,  z« d u ż e m  w y n a g ro d z e n io m . 
Z g ł» E z c L 'a  ty lfco  l i s to w a  . p o d  „ S z a ­
ro  i k a “ p rz * jm H j9 A d a . , ,  N . R e f o rm y " .

9 7 3  8  8

i f f l ll i i  P “

i  H  f i  ś§ tl i i  n
W m m fm m  &?. Łosia

w y sc  tcwćib) n a  sp rzed aż  da - 
piikuty au to g ra fó w  i gycfcl- 
w ą S ia i  (a k ty  g io d z k ie  i t. p.), 
uduuszącc do k i 'k a s e t  po l­

sk i Ii roduw .

Bliższa w i a d o m o ś ć  w  k s i ę g a r n i  
Miikowskicgo, Ficryańska 1. 

1 2 9 7  3 3

7 5 2  11 0

ffi©

kursu bu. aitery i, um iejący 
powDlać, pisać n a  maszynie 
i telegrafow ać, poszukuje od­
powiedniego m iejsca. Adres: 
Kuźnia Ludw ik, L ibeltów , p. 
Swoszowice. 4S0 6 o

Młoda psitna
chętna i pracow ita, poszukuje 
m iejsca do pomocy pani do­
mu przy gospodarstw ie, oraz 
zajęłaby się szczeizo dziećm i 
N ajchętniej n a  Śląsku lub w 
Królestwie. Zgłoszenia pisem- 
no pud „W. P . 0 0 3 ił przyj­
mują Admin. „N. Refoimy“.

500 4 o

rocznego, sierotę, pragnę o d ­
dać na własność. W iadomości 
udzieli T ek la  M ichalczykowa, 
Zf. ierzyniec, ul. Królowej J a ­
dwigi 1. 59. 1340 2 3

tiaier
14-calowy, z urządzaniem tartakn, 
t i j w a n y  leci w  dobrym etanie ku­
pię z a r a z .  Zgłoszeń-u :  A. D u leck l 
posts rest. Bochnia. 1348 3 3

R uhpw ana panna
b iu ro w a ,  z  d o k ła d n ą  z n a jo m o ś c ią  
ję z y k a  n ie m k e k ie g o ,  u m ie ją c a  b ie ­
g ła  s te n e g r a f o w a ć  po  n ie m ie c k a  i  
p o  p o ls k u ,  p i s z ą c a  n a  m a s z y n ie  
„ K o n t m c a t a i " ,  p o t r z s b n a  z a ra *  do  
in t e r e s u  d rz c .y n e g e  w  K ra k o w ie .  
Z g ło s z e n ia  z  poda*-BB> w y so to fic i 
p e n s j  i  m ie s ię c z n e j  po d  1 3 3 8  p r z y j ­
m u je  A l m . „ i \ .R c f o r s - y “ . I a 3 8  3  3

P o J k a
w średnim  wieku, w ładająca 
kilkom a językam i, energiczna 
i pracow ita, może zająć  się 
gospodarstw em  di-mowem i 
wychowaniem dzieci. Znajduje 
się w przy krem położeniu ma- 
te r j aluem z powodu wychodź- 
ctwa. W anrak i nie wygóro­
wane. Zgłoszenia przyjm uje 
M arya Bcwk z listam i p. B ar 
g ar Fr., B ssztorczebanya (W ę-
zay). 598 6 0

p o s ia d a ją c y  e n to -w n j i n te r e s ,  p ro ­
w a d z o n y  JUS p . z e i  s z e r e g  l a t  p ra ­
g n ie  s ię  o ż o n ić  z  p r z y s to jn ą  p a n r ą  
Iub m ło d ą ,  b e z d z ie tn ą  w d o w ą  do 
l a t  3 6 . P c - n g  w y m a g a n y .  Z g ło s z e ­
n i a  l i s t .  z f o to g r a f ią  p o d  N. 7 2  0 . 0 . 
p r z y jm u je  A d m i n i s t r a c j a  „ N . R e ­
fo rm y "  d o  k o ń c a  lu t e g o  1 9 1 6 . R z e c z  
t r a k t o w a n a  p o w a ż n ie .  1 4 2 7  1 3

p ;
W :ozpna

l a t  35 , K r ć le w ia k ,  w y so k i, p rz y s to j­
n y ,  p r z e r r y s ie w ie c ,  w ła ś c ic ie l  z a k ł a ­
d ó w  p rz e m y s ło w y A i, s z la c h c ic ,  i  
w y ż s z c n i u n iw e r s y  te c k ie m  w y k s z ta ł ­
c e n io m , p o s ia d a ją c y  d o c h o d u  ro c z n e ­
g o  do  2 0 .0 0 0  k o ro n , p r a g n ie  s ię  o- 
ż e n ić  z  p a n n ą  lu b  b o z d z  e ',n ą  w d o ­
w ą  w  w ie k u  d o  3 0  l a t  S to s o w n y  
p o s a g  w j  m agalD Y . Z g ło s z e n ia  p od  
„ A .  C. 2 5 “ p r z y jm u je  d o  2 0  b . m . 
A d m . „N . R e f o rm y " .  1 3 8 9

Spółka i  igretóczoHj! ô ô î ilalnolcln. 
Kraków, ySica Garncarska i. 7

poleca:
W  D l l f t l O  I r a d o w r l n n y m  •  Orwc-rro K c.a«lcoW fi kanto-sir«
sfei, cegłę, dachówkę, patię, wapno, cement, s/.kB taflowc 

i wszelkie inno m ateryały  budowlane.

W  D ziaE s t a p r łm L s a c y ja y s i : ryż, sago, T arhonyę (kluse­
czki we.giersl.ue),’ mleko koudensowane, musło. słorimę i sma­
lec, śle zie, sardynki, śliw ki sus:ouo i marmolady, kapustę 
kiszoną, korzenie, naftę, zapałki, mydło, św iece i inne a r ty ­

kuły  codziennej potrz-by.

W  D asisJa w ę g to w y m :  węgiel krajow y, węgiel górnoślą­
ski, koks."

S |JF 3euA ż ż y łk o  k u H s w & a . 12 5 3  6 30

P  ra d o w o  o p " a w m o u a

Mfla jM b!ł i&mil Lsasmliiycji \Łmm§
p tA  b*-B ą

k .  s i f l c A  1  m m i  I  i i i i i i i L

p r z y  u l .  ś w .  G e r łP i s s S y  j t o d  N r .  4
wjiftbk pod kontro! 1 kamicy Pr son jałowej Tow, Loki Ł-ik. polesoaa 

pw as t r i  Co<t.

w o d y  m j r a s r a l i S B  s j a t a c a a i e t
•dpopiadająoo z k le d e m  c h e m io s n y m  iTOdoifciB.Tr̂ IŃSTIKJ> GES3HU-
BLKRSKIia, S K L I K R S K l a J ,  MCBY, 4!ARYKNRADZKliSJ, HOM- 

BURĄ KI33ŁNGEN, t a d z i a i

S | i © c y a 3gi©  u o c z a i ł l c z e  1 1 9  a
J « f  l i to w ą ,  M o u io w ą , jo d o w ą , ż s i a s i s r i ,  - r w n o n s  w a d y  S c c z u i n z o  

t o r u .  . m c  s  p i s s p ^ a  k r c Ł  i S a w o r s u l e i j o .
S o rz e d c ż  c in s t k a w a  w s p iu k a a b  I d r s j i i c r y ą i i ,  Ganr-i ci 01  i ą  l a a l i  f r a n n o

N r  in s .  2 1 1 J 34

M M  L I C Y T A C Y J N A
o. k. SądBrpowi&tdwego cjwiln^-o w Erak©wle, 

Eitea św. Toaiasaa L 29.
m sobotę dnia 19 Infeyo 1316 i w dnia następna o go­

dzinie 9 fano będą s p r z e d a n e ;

B S & j p e l  B ł o f c t w a ,  t s a l a r d ^  l i r s i f e s l a  i  S © - 
t e l ©  z d r s e w a  g i ę t e g o .

Kraków, dnia 17 lutego 1916.
Bliższe szczegóły na tablicy przed Ilalą umieszczone.

Ma TCR9DKB MmiM
( D r a b i a  i l . J i 5P r S a s I ® )  

p o e fu g u ją c y  u b o g im  
w  n T ł e k c - j I c ,  k r j t Ł T ^ ^ - ź - s ,  s&ł3« £  K ? u k c & Ł ’» a  L  ^ 3  

Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, \vjTplatane 
lub z  B i e d z e n i e m  deszczulkowem. t. j-krzesła, fotele, kanap.-, 

bujanki, taborety biurowe i  Salonowo.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i  politurowania.
Krzepa i eteły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowa, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach*
Chodniki kokosowe do kościołów^ urzędów, na schody, 

korytarze i  da przedpokoi. 27  4 2  o

tym czasow a ee-Fsy «rslnii3 «  w ’sIH«?S ds-tó-
żyssy wsaysiMcIi gatsmk©-  ̂ ffasŁCse, ®pakewasla, s^Łia 
I t. d. Nowe ceny drebsaf sprseififiźy są Ca I
W ą i l e t  ivS  w sa y jtS sier i l  i i i 2 s i ^ a i ^ ę e :

f S C l l  'S8̂ ! !  v  97yg!sia3BV3Sa Eas.^hacli (g sieSfsssro s£k!s)
za 109 pr, 2S3 gr. ES-3 gr. SS63 $p,

mm »  gę,

Mydła lysolcmcwego 
3  n ł ^ t ą  F y s o S o r m o w s j

3 B5 ©
w  p ię k n y c h  k a r -

v.Ts f iy  d o  e s !  
l l a s k s i c z k a

( ■ 5 0

E  1*@0 
E  MO

K-ipowai w>twory lysofoi mowe tylko w orynlnalr.eiP zairuniięciu ze znanym znakiem ochronnymi

D ?  K e S e t i  &  M a " ś n ? f i f  c h e B f 3 .  ......................

w y r o b ó w  S y f  ? f o r ^ o w y r h  w  U i p l s ' f a
578 3 4

P a n i e i i i f i f f l
z  u k o ń c z o n ą  I V  k l a s ą  w j  d z ia ło w ą , 
p is z ą c a  b io g lo  n a  m a s z y n ie ,  p o s z u ­
k a  ie  o d p o w ie d n ie g o  z a ję c ia .  Z g ło ­
s z e n ia  l i s t .  p o d  I .  f .  p r z y jm u je  
A d m . „N.. R e f o rm y " .  137*1 2  3

P u m o c n i i - a
b u c h a l t e r a  p n t r z e o n a  do  z a k ła d u  
p rz e m y s ło w e g o . Z g ło s z e n ia  p is e m n e  
p o d  M. S . do  B iu r a  d z ie n n ik ó w  i 
o g ło s z e ń  " 'a r y s n a  H u p c z y c a ,  K r a ­
k ó w , J a g i e l l o ń s k a  7 . 1 3 7 5  2  9

P o s z u k u j  Q

m ie sz k a n ia
s k ła d a ją c e g o  s ię  z  t r z e c h  p o k o i, 
p rz e d p o k o ju ,  k u c h n i ,  ł a z i e n k i  i  t .  p,, 
n a  p ie rw s z e m  l a b  n a jw y ż e j  d r ą ­
g ie m  p ię t r z e .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  
K s i ę g a r n i a  J .  C z e rn e c k ie g o , li r a ­
ków , S z e w s k a  1 7 . 1 3 4 2  3 3

Urzgtt
l a t  (*8 , w o l n i  o d  w o js k a , p e s z n k n -e  
p e s a d j  p o d r o t u j ą G p g o ,  inkasen­
t a ,  m a g a z y n ie r a  lu b  e lc s p e d y e u ta  
w  p rz e d s ię b io r s tw ie  h a n d l-  w e m . —  
Z g ło s z e n ia  l i s t .  p o d  Z. Z. 2& p r z y j ­
m u je  A d m . r N . R e f o rm y " .  1 3 3 2  o  3

I® wpaffcls
od 1 kw ietnia 1916 r. jwzy 
ul. B lich 4, na III p., mie­
szkanie, sk ładające się z 3 
pokoi, kuchni, przedpokoju, 
łazienki. Oświetlenie elektry-cmnB. Wiadomo4«i na  miojscu.

1 3 7 0  2  0

Z g u b io n a
d a m s k ie  b o a  z  f u t r a  l is ie g o ,  p r z e ­
c h o d z ą c  u l .  S ła w k o w s k ą  i p i a n t a m i  
l  u t e a t r o w i .  Z n a la z c a  z e c h e o  je  
z w ró c ić  z a  d o b re m  w y n a g r o d z e n ie m : 
K ro w o d e r s k a  1 1 , p a r t e r .  1 3 8 6  2  2

z is ffln iM
j a d a ln y c n  k i l k a  w a g o n ó w  do  s p rz e ­
d a n ia ,  o ra z  ry b y  s c io u e , s a n d a o z e  
s p r z e d a ję  t a n io .  L e w ic k i ,  B r a c k a  9 . 

1 3 4 4  3  5

| ł | 3 u ń i ! [
l a t  19 , z  d o b re j  ro d z in y ,  p o s z u k u je  
ja k ie g o k o lw ie k  z a ję c ia .  Z g ło s z e n ia  
l i s t .  p o d  „ Z a ję c ie  5 0 “  p r z y jm u je  
A d m . „N . R e f o rm y " .  1381

L . 4 6 7 . 1 3 5 0  2  3

K o n k u r s .
\V puwmtoweiu mieście 

Brzesku w akn e posada s e -  
f a e i a r z a  M a g l s t r s t a .  —
Kompe!en?i, posiadający odpo­
wiedni : kw alifikację , zechcą 
sią zgiosić w uniach 14-tu.

Zbiór ciekaw ych dokumentów pobytu M oskali we Lwowie 
w szystk ie rozporządzenia, publikow ane na  ulicach nnasta  

Lwowa, zebrane pod ty tu łem :

Id e zw f i ; s  Er 73 k a *o n ą d ie m a
z czasnv

^ k a i p a c i f l  r a i M i

1 9 1 4 - ^ 1 9 1 5 .
Cena 3 kor. 20 h.

SŁ5sd g łó w n y  w  k s ś ą g a f i ii  S . A. E a /yźaacK łE liies®
W  n r f i a s r w i s .  8 0 8  3 3

M « f s & a  l i r y k a

n % ś l § k ! r a s l a

dostarcza wyrobów swych w doborowej jakości po cenach 
t im i  a r k o w a n y  e h .

M a g i s t r a t :  M y ś l e n i c e .1363 2 5

Eiiytiy H
•_ em. i
& 4. »*!* Najnowsze zdjęcia!
P H I t e a  K a s z y n y  do szycia, if©! w m $ \ I m m  a s a s iy n y  do szycia, re -

f jĘjĘĘĘ Hejfiill W f?y  i części składowe
| |  | ^ |  \  f p i p w ą  /:' | j i j I - J  zawsze n a  sk łaaz it.

i i  fi  ̂R ep e rac je  w ykonuje si
'-id'' ■  . szybko i ćukładnis.

s

i  S?
S m  w t f i S S i i& i s  

K i s i i t o ,  S t ó r o g ś ^  1 0 .
724 3 3

Zawiadaminin, że po dłuższej przerw ie otworzyłam  sa­
lon dla W nych P ań  i w ykonuję zam ćw isnia po cenach 
um iarkow anych. Polecam  sią  łaskaw ym  względom P. T. P ań  

P r a c o t? £ . ia  s u k i e n  i k ^ s t y a i  ó w

8 7 8  3 3 *Es?tiislicilia. 2 3 t II p., front, str. rrawa.

-  M i t s i* .
K u rs  u la  p a ń  s  i n t e l i g e n c j i .  K r a ­
n ó w , W a r s z a w s k a  4 , I I  p . 1 3 7 9  2  4

D a m  s p e d y c y j n y

F z i i r a s r  i

w Krakowia, oh Asdrzaja Potockiego 1
Ns* lo le f . 8 0  ©turai*ty

p o ]e c a  s i^  cło w s z e lk ic h  c z y n n o ś c i  w  z a k r e s  

s p e d y c y i  v /c h o d z ą c y c h .  128S

z  Ł l e t n i ą  p r a k ty k ą ,  
y E i y i t J i  n iż s z ą  s z k o lą  lo ln i -  

c z ą . l a t  3 0 , k a w a le r ,  k a to l ik ,  i n ­
w a l id a ,  a ie  b e z  p rz e s z k o d y  w  z a ­
w o d z ie , ...żuka p o s a d y  p rz y  g o s p o ­
d a r s tw ie  iu b  in n e j  s to s o w n e j .  Z g ło ­
s z e n ia  p o d A g ro n c m  p r z y jm u je  A d m . 
„N . R e f o rm y " .  4 1 8 5  2  2

H o s z u s c u j e  s t e
e m e r y ls w a n e g o  u r z n d r ik a ,  k tó r y b y  
p e d ią ł  s ię  t i o r * w n i c tw a  i  r e p r e z e n ­
t a c j i  k i n o s e i t i n  „ S z tu k a "  w l io ie lu  
S a s k im . N ie m ie c k .  ję z y k  t a k  w  
s ło w ie , j a k  w  p iś m ie  w y m a g a n y .  
Z g ło s z e n ia  l i s t .  po d  A. £.. p r z y jm n jo  
B iu ro  d z ie n n ik ó w  Maryara l l u p c z y - ł  
co , K ru k ó w , n b c a  J a g i e l l o ń s k a  7 . 

1 3 5 8  2 3

Potrzebna ene rg iczn a  p an ien k a
m ó w ią c a  po  p o ls k a  i  n ie m ie c k u  dp  
c z te r o  i  t r z j l e t n i e g e  c h ło p c z y k a . 
W y m a g a n e :  c a tk o w itŁ , s u m ie n n e  
z a ję c ie  s ię  d z ie ć m i. P ł a c a  3 0  k o r .  
u iio s . i  u t r a j m a n i e .  —  Z g ł o s z e n i a ; -  
W c h e o w a ,  T n n ó w ,  h o te l  C i ty .

• 1 3 6 8  2  2

i i i !! lii. iii.
przyjm ie lekcyę z k las niż­
szych. Zgłoszenia podKO c z e d u  
pr/y jm ujc A dm inistracya „N 
R e f o r m y  “ . 1 3 4 6  2  0

Z u c ln y  o p e r a to r  i  r e tu s z e r ,  pns-.t
L tjO  ,■; 1 ...1  i(• W  F r 1
n a r e 1. —  Z g ło s z e n ia  p o d  „ P p t i s ' 1 
p r z y jm u je  A d m u .  „N . R e f o rm y " .  

1 3 5 2  2  3

S k ła d  czę śc i do 3 0 4 1  1 0  1 0

R O W E R Ó W
i naprawy na jtan ie j  u

Jć-r. M  1*22331 €5 t i  52 2Ł 
Krakótv, Karmelicka 15. Tclcf 3175

w  c y f ra c h  1 9 1 S — e b r z a r ,  lu in o ś ó  
z a w td y  e tc  » z d * h n a  t a b a i a  z  k a -  
le o d a rr .o m  ś c io a s y m  83 h a l .  N a j-
a l .b iM « e y  k a l t t k a w E jk  i  t» lH  o io - 

1 Bi b u l te y r ą  k l u m l ,  w  o p r  
l »  h a l .  N o w y  z b ió r  y ie w ii  ż o łn ie rz y  
?« !. 4 0  k z l  , e  p r a e t j łK ą  10  h a l .  
d r s ż s j  w y s y ła  e d w ie ^ u i s  K a ię g u r i . .a  
D E . F r lo a le in a .  K ra k ś w . ( « 8  0  10

kurs wyżfiKY, usjiio.A 
jr y  na fortopiasłe. Ul. 
kk’ego 1. 6, I I  piętro, t 
schodów. . . 51

r u t y n o w a n a  n a u c z y c i e l k a ,  n- 
ć z i e l a  F L c y j  i  k c n w r - r s . t r y j .
Zgłoszenia listowne d l a  E ls a » » : 
k i  przyjm uje A dm inistracya 
,,N. Reform y". 70 5 o

Mafeśa eseia- s

ucz i w o ,  p r a c o w i t a ,  L g c d u c g o  
p r a w e g o  c h a n  k t v r n ,  z n a j ą c a 1 
s i ę  n a  k n e h u i  i g o s p o d a r s t w i e , ,  
b y ł- i  W yehO Y /łiW czynią  i opio-
knuicą cłiorytli, Easjąca k ;!!:o- 
letnio po lecen ia , p o szu la ijo  w 
tym  ch arak terze  p rac y  zaraz. 
9 e liń sk a , K ra k ó w , u lica  S zu j­
sk iego  7, parte r, n a  lewo.

772 1 0

M  5 kl. flimu.
szuka ■ odp»wisdiii“j posady, także  
n a  prow inc ji .  Kgłesseniapoo ‘ . H “ , 
p rzy jm ujeA lbi . ,,N.Reformy". 1372 ,

iklcifs Psdfcielska
k r s w c t i - j m

szyj o suknie, bluzki i bieli­
znę, oraz podejm ują się prze­
rab ian ia  i napraw ian ia  tak  
sukien, jak  i bielizny po przy­

stępnych cenach

w  tfra k tw ie , Pd8o !s :<ti 2 0
p a r t e r ,  p o p rz e c z n ą  o fb  y n a .

7 r 0  4  0

Z drukarni Literackiej w  Krakowie, lał, UagieRcńakft L. ii). di-ukarni L . i l . Gór^LL .


